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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pólro- 
cznie 9 złr. — kwartalnie 4 zł. 50 cent. — miesię- 


cznie 1 złr. KC cnt, 


Z mrzesyłką pocztową w Pańsiwie Austrjackiemy: 
12 ałr, — kwartalnie 


rocznie zir. — półrocznie 
6 zł. ~- iesigcznie 2 zir. 


przesyłką poc:tową za granicę: do całych Niemiec: 


rocznie 50 marek --- kwaitalnie 12 marek 5 tyr. 


do Francji, Anglii, Belgii, Włoch; Szwaj- 


carji: recznie 80 franków — kwartalnie 20 frankó 
Numer kesziuje 10 centów. 


Ręko;isów redakcja nie zaraca. 


We Lwowie, Niedziela dnia 12. Lutego 1882. 


w. 


Listy z pienią*zmi mają być przesyłane 


Rok XV. 6 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Polsk ego* przy ulicy Sykstu- 


skiej 1. 2, w donu p. Bern"teina; we Wiedniu. Ham 
turgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazyle', 
Szwajcacji i Wrocławiu pp- Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppehk R. Mosse, Kotter i Spł.; w Warsze- 
wie Reichman et Frendler B.uro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Peissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris. 


Ggło,szenia przyjmuje się! z» opłatą 6 qeatów od miejsca 


objętości jednego Wiersza drobnym, drifkiem (petit.) 
fanca do Admini 
stracji . Dziennika Polskiego. — Listy reklamacyjm 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


Lv ów 11. lutego. 


Ciężkich prób doznała ludność żydowska w 
przeciągu ostatniego roku. Nie potrzeba podobno 
przywodzić jej na pamięć wypadków, które na 
hańbę wieku XIX. miały miejsce w różnych pun- 
ktach Niemiec, a najgorszą postać przybierały w 
stolicy inteligencji — w Berlinie. Sceny na Ukra 
inie przejmują do dziś dnia zgrozą każdego czło- 
wieka. I jeżeli ktoś jeszcze nie świadom skutków 
tych rozruchów, niechaj pojedzie do Brodów, i 
przypatrzy siy ofiarom ich, — niech wyglądnie na 
dworce kolei Karola Ludwika, którędy idą trans- 
portu wygnańców do Ameryki, a będzie miał wy- 
ovrażenie, jak wielkie klęski może wywołać fana- 
tyam — szczególnie jeżeli nim kierują pobudki 
religijne. 

To eo się stało w Warszawie z podniety 
obcych ajentów, i stanowisko, jakie wobec tego 
nieszczęścia zajęły wykształcone sfery narodu pol- 
skiego, powinno było przekonać żydów , iż tylko 
w ścisłem przywiązaniu z resztą społeczeństwa, w 
ścisłej łączności z usiłowaniami i pracami narodu 
enłego, świeci im przyszłość. 

Szanujemy też i oceniamy należycie wszyst- 
kie postępki współobywateli żydowskich, zdużajace 
do wspólnejz nami pracy obywatelskieji do zacie- 
rania wiełkich jeszcze niestety różnie, jakie istnieją 
w obustronnych stosunkach, i zamiast łagodnieć, 
rożogniają się pod nieoględnym wpływem jawnej 
i tajnej agitacji. 

Do tego rodzaju zachodów  nieoględnych i 
nieroztropnych zaliczyć "nam wypada najnowszy 
zamiar ortodoksów galicyjskich owładnięcia wybo- 
rów kuhalnych. 


Przelożeństwa wyznaniowe żydowskie, gdyby 
pozostawały w ręku śŚwiatłóm i prawem, Sy 
były przejęte poczuciem obowiązków obywatelskie 
i gorącą dążnością, łącznego z narodem postępo- 
wania — mogłyby jednym zamachem zniszczyć 
wszelkie powody do dających się ciągłe słyszeć 
narzekań na tendencje odrębnościowe żydów ina 
dążności ich do zajmywania w społeczeństwie pe- 
wnego uprzywilejowanego stanowiska ze szkodą 
chrześcijańskiei ludności. 

Głośne echa tych narzekań słyszeliśmy nawet 
na ostatniej sesji sejmowej. Były tam i obrony 
świetae, trafiające do przekonania wyrozumiałego 
człowieka, ale trzeba pamiętać, że masy nie są 
wyrozumiałe, a od przywódeów zawisło, sprawami 
tak kierować, aby ciemnota i przesyd, niedołęz- 
two i namiętność nie znajdywały motywów we 
faktach, bo inaczej wszelkie perswazje, argumenta, 
wyjaśnienia i tłumaczenia stają się bezwładnem 
slowem: vox. vox — preterea nihil, — i 
rozsypnja się jak plewa za podmuchem lada sil- 
niejszrgo wiatru. 

Już podczas ostatnich wyborów do Rady pań- 
stwa. eirimne masy husyckie pod kierownietwem 
„eudownych* rabinów stanęły do czynnej walki. 
Mniemumy, że doświadczenia od tego czasu na 
byte, powinne były wpłynać cokolwiek na umy- 
sły, i spowodować pewne opamiętanie. 

Widać jednak, że nauka idzie w las, albo- 
wiem jak słychać, dnia 14. bm. ma się odbyć we 
Lwowie, wiec „świętych“ rabinów z programem za- 
wziętej obrony tałmudu i wyłącznego wstecznictwa 
wa wszystkich dziedzinach życia publicznego. Ja- 
kie czynniki wezma udział w tem zgromadzeniu, 
dość powiedzieć. że niedawno zdarzył się w Mo- 
ściskach wypadek, iz rabin tamtejszy rzucił chaj- 
rem (klątwę) na człowieka, który się poważył 
dziękować publicznie komuś za utworzenie postę- 
powej szkółki żydowskiej, gdzie uezą także po 
polsku. 

Na czele tego ruchu wstecznego. niezgodnego 
zarówno z duchem czasu, jak i z obowiązujacemi 
ustawami, stoi jedna z matadorów żydowskich, 
która się dochrapała nawet mandatu poselskiego 
do Rady państwa. W projekcie jest, wybory ka- 
halne we Lwowie, a następnie we wszystkich 
miastach prowincjonalnych tak przeprowadzić, aby 
do steru przyszli sami tylko ludzie, chegcy w ce- 
ach egoistycznych utrzymać nadal ciemnotę w ma- 
sach ludności żydowskiej, i przeszkodzić wszy- 
stkiemu, coby mogło wpłynąć na wychowanie, 
szczególnie młodych pokoleń, w duchu narodo- 
wym i obywatelskim. 


eenia IE 


m e | MA m © AE E 4 RK 


D 


Kronika | lwowska. 
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dodbski. Alma in der Ziege. Szanse agilacji moskiewskiej 


kumorysty' ne. Sprawa piwna. Bał na 
pomnik Mickiewicza.) 

Od tygodnia głównym i wyłącznym niemal 
przedmiotem wszystkiech rozmów jest niespodzie- 
wane zbliżenie się, jakie nastapiło między reda- 
kcjami polskich a moskiewskich pism we Mówie 
przez przeniesienie tych ostatnich ua ulicę Hali- 
cką. Kto pamięta „Jubel< ks, Kuziemskiego i Sp. 
z powodu zaprowadzenia stanu oblężenia w roku 
1864, ten zapatrywać się musi z pobłażaniem na 
widoczne zadowolenie, jakie panuje zwłaszcza w 
niższych i najniższych sferach naszego społeczeń- 
stwa z okazji niemiłych w gruncie kroków, do 
których władze sądowe widziały się zniewolone- 
mi. Być może, że i p. Kowalski mit Wollust" da 
wyraz podobnemu usposobieniu z miejsca swojego 
w Radzie państwa. Chociaż wątpię, by toczący się 

roces powiększył % "ton p. radcy, przypuszczam, 
È tak zupalczywego miłośnika pracy radować mu- 
s sposobność, dans sąędom, dO Ha cw pa- 
nięci paragrafów, które już A je ip, 
4 praktyki. Jako nie-radca, Woiatby p e, sądy, 
złożone w tak przeważnej części z Polaków nie, 
miały nigdy potrzeby aplikowania takich (re a 
wień karnych, jakie zawiera np. 3: 00 fb U,— 
prawdziwe arcydzieło prawodawstwa, w moe któ- 


Programy takie uważamy za szkodliwe i nie- 
bezpieczne w najwyższym stopniu, i przestrzega- 


my dla tego wszystkich „świętych“ aby uporem 
swoim i propaganda zacofanych wyobrażeń, nie 
przyczyniali się do wywoływania przykrych ewen- 
tualności. 


Sprawa Hnilicka. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Pun hrabia Della Scalla umieścił w De. Pol. 
z dnia 1. lutego rb. nr. 26 sprostowanie w odpo 
wiedzi na mój artykuł w powyższej sprawie, umie 
szeczony w Dil: nr. 2 br. 

W sprostowaniu tem, powiada hrabia Della 
Scalla, że ks. Stefan Kaczała posądził go o 
namowę włościan do przejścia na prawosławie i 
na poparcie mnieinanego posądzenia, przytacza 
swój stosunek do gminy. 

Jaki był stosunek między hrabią i gming 
czy hrabia posiuduł zaufanie lub nie, w to wceho- 
dzić nie myślę ; dosyć jednak jest, że z tych, jak 
chce hrabia, lub innych powodów, zachodziły zno- 
szenia się o prawosławiu między gminą i hrabią 
— czego hrabia sam nie zaprzeczu. 

Hrabia Della Scalla powiada dalej, że zanim 
przystąpił do dania publicznego wyjaśnienia, po- 
starał się o urzędowe sprawdzenie, zkąd ks. Ka- 
czała przyszedł do okoliczności, które mu podsuwa 
w Dile z taką odwagą. 

Otóż jakby na podstawie tego urzędowego 
sprawdzęnia pisze : 

1. Że przy spisaniu protokołu włościanie po 
niejakiem wahaniu się zeznali, iż do tego kroku 
spowodował ich dr. Mikołaj Naumowicz. 

2. Ze przy czytaniu protokołu włościanie ku 
wielkiemu swemu zdziwieniu dowiedzieli się, że 
hrabiego osoba została wciągnięty w tę sprawę, i 
że im komisja konsystorska wkładą w usta sło- 
wa, wprost zmyślone, a natomiast o doktorze Mi 
kołaja Naumowiczu nie ma wzmianki. 

3. Gdy włościanie wtedy poczęli protestować, 
domagając się sprostowania protokołu, ks. Kaczała 
począł przedkładać włościanom, że sprostowania 
tego nie potrzeba, bo protokół w tej formie- ko- 
rzystniej wygląda dla gminy itp. 

Jakie było to urzędowe sprawdzenie, nie wia- 
domo mi, alẹ twierdzę stanowczo, że ani przy 
spisywaniu protokołu, ani w ciągu komisji ze 
strony włościan, o doktorze Mikołaju Naumowiczu 
wzmianki nie było, więc nia można go było wcią- 
gać do protokołu. Przeciwnie, na pytanie: Kto 
podał im myśl py na prawosławie ? Bez 
wahania powtarzali zapytani, że myśl poddał im 
hrabia Della Sealła, i to w sposób w Le opisany. 

Punkt pierwszy zatem jest zmyślony, w więc 
jako taki odpada. A po odpadnięciu punktu pierw- 
szego odpada i reszta; gdyż nie było i być nie 
mogło ani zdziwienia, że pominę tu dr. Mikołaja 
Naumowicza, o którym nikt do protokołu słowa 
nie wyrzekł, ani protestu, że osoba hrubiego u- 
myślnie w złej wierze wciągniętą została. 

Nie było i być nie mogło równie dla tego 
domagania się o sprostowanie protokołu z tego 
powodu; toż nie zachodziła potrzeba przedkładania 
z mej strony włościanom, że takiego sprostowania 
nie trzeba, że tak lepiej dla gminy itd. 

Uwagi robione przez włościan przy czytaniu 
protokołu były innej natury, jakoto: „My mówili 
prawosłuwije, a w protokole stoi parę razy 
Szyzma, jako też: krok nasz przejścia nazwano 
w protokole krokiem grzesznym.* 

Z tego wypływa, że nie moja sprawozdanie 
w (ki: pr. 2, ale sprostowanie hrabiego Della 
Scalla jest zrmyślone, a ztąd jasno, że hrabia nie 
padł otiarą złośliwego oszczerstwa, a za zeznania 
włościan ja odpowiadać nie mogę. 

Nie znam ani dra Mikołaja Naumowicza , ani 
hrabiego Della Scalii; nie było zatem powodu, a 
tem mniej złośliwego zamiaru zasłaniać pierwszego 
drugim. 

e nie było złośliwego zamiaru oszczerstwa, 
świadczy ustęp sprawozdania mego w „Dile* 
nr. 2, gdzie stoi: „Nie chcemy hrabiego Della 
Scalla posądzać o złe zamiary, jakie do faktu 
wiążą Polacy; on Włoch, według narodowości, 
ma dobra na Bukowinie, gdzie ludzie jego są 


rego trudno dociec, nie, co stanowi zbrodnię 
zdrady stanu, ale co jej nie stanowi? Dziwnie 
nam nie do twarzy rola, która nam przypadła w 
udziale. Co do mnie wolałbym dopłacić 50 etów do 
każdego guldena podatku, ażeby monarchia mogła 
o pół miljona więcej wojska postawić na stopie 
wojennej, niż sam bronić jej interesów na ławie 


prawosławni, matka i siostra mają być także 
prawosławne; toż nie dziw, że mie widzi on 
w prawosławju zbrodni stanu, jak to przypisują 


Polacy! 

Jeżeli hrabia potrzebował przedstawić rzecz 
ze swego stanowiska, aby się oczyścić przed 
stroną polską, nie miałbym nic przeciw temu; 
gdyby mnie nie oskarżał o zmyślania, przekręca- 
nia i oszezerstwo. [ymczasem, jeżeli hrabia 
sum nie przekręca, to był bardzo źle poinformo- 


wany. 

Nie byłem pierwszą osobą przy komisji ; pro- 
tokołem nie kierowałem, ani go nie pisałem. Py- 
tania stawiał dziekan ks. Maliszewski, a pisał dr. 
ks. Kostecki, a zatem ja, jako assesor, wielkiego 
wpływu na protokół mieć nie mogłem. 

Protokół czytano kilkakrotnie wszystkim, tu- 
dzież później przychodzącym, uby wiedzieli pod 
jakiemi warunkami ci, co już protokół podpisali, 
od podania odstąpili z zapytaniem: czy się zga- 
dzają; a razem i z zawezwaniem, gdyby kto 
miał jakie uwagi, aby takowe podawał do pro- 
tokołu. 

Uwagi takie były rzeczywiście robione i zna- 
chodzą się w protokole, jako to: 

1. Że odstępują od pudania pod warunkiem, 
że zostaną od Hnilic odłączeni. 

2. Aby i w razie odłączeniy nie nakładano 
na nich wielkich ciężarów, stawiania budynków, 
jak to dziać się zwykło. 
uierów 

3. Że to co słyszeli od hrabiego, słyszeli 
tylko w rozmowie. (Włościanie zatem nie zaprze- 
czali swego zeznania do protokołu, chcieli tylko 
to zeznanie osłabić tem, że to co słyszeli od 
hrabiego, nie było namową, ale tylko tak — w roz- 
mowie). 

Tu jeszcze nie można pominąć jednej uwagi. 
Pierwszego dnia komisji zażądali włościanie Hni- 
lczek, aby komisję zasystować na dni 14. Na za- 
pytanie: dła czego? Odpowiedzieli: bo nie mają 
wiadomości od hrabiego" zCzerniowiec 

To samo świadczy, że znoszenia się o prawo- 
sławiu z hrabią były iane, jak te, o których pi- 
sał w sprostowaniu. 

Po ukończeniu protokału odezwał się wpra- 
wdzie głos: A może to eo będzie szkodzić” hra- 
biemu? Na to odrzekłem : Cóż może szkodzić, a 
zresztą tu tylko chodzi o to, czy tak pisaao w 
protokole, jak wy zeznawali. 

„Na to; włościanie wuilkli i komisja rozjecha- 
ia się. 

Taki jest stan rzeczy. Po której zaś stronie 
były zmyślenia i przekręcunia, osądzi czytelnik. 
Nareszcie, wyrok o oszczeratwie, należy zostawić 
sądowi, do którego hrabia miał się odwołać. 

Szelpaki dnia 8. lutego 1882. 

Ne fun Kaczała, 


wedle płanów inży- 


Mowa posła ks. dr. Stablewskiego 
w sejmie pruskim. 
(Dokończenie.) 


Całe dzisiejsze oskarżenie pana ministra, w któ- 
rem jednak, dzięki Bogu, nie zawarie są żadue 
punkta zbrodni stanu, ani nieprzyjaźni ku pań- 
stwu, nawet według oświadczenia ministra, ogra- 
nieza się, naszem zdaniem, na prostem żądaniu, 
abyśmy poprzestali być Polakami w państwie pru- 
skiem. Możność ku temu odbierają nam przecież 
we wszystkich tych dziedzinacl zycia publicznego, 
które zależne są od rządu, albo jego wpływom 
podlegają. Znajdzie się może jeszcze dla jednego 
z nas sposobność przedstawienia tej procedury | 
podwiązywania żył żywotnych naszego uarodu, aj 
wtedy okaże się w całem Jaskrawem Świetle wiel- | 
kość naszych cierpien i surowość stosowanych ku) 
temu środkow wobec całej Europy i wobec sło- | 
wiańskiego Świata. Zaś rządowi zachowawczemu, 
który, jak się tego spodziewam, teraz przed sobą 
mamy, czuję się w obowiązku wykazać, że odma- 
wiając nam prawa i meżności istnienia narodowe- 
go w Prusiech, stawia sig w sprzeczności najja- | 
Skrawszej z prawem historycznem. Pan minister, 
dowiódł dziś znowu ponownie, jak na ławie mini-, 
strów schodzi się w tej sprawie z drogi, zamiast, | 
coby należało ją zbadać á gruntownością, właści- 
wą Niemcom. 


I 


we, powinueby działać zniechęcająco na agitato- 
rów, których zadaniem jest ukręcić bicz z piasku, 
zwłaszcza gdy i ruble, o których tyle się mówi, 
podobno jakoś giną w drodze z Petersburga. Mó- 
wią, że car ma w tym roku otrzymać 2614 pu 
dów (42.817 kilogramów) złota, z których wybije 
6,600.000 półimperjałów, ale te mu zaledwie wy- 


przysięgłych, chociaż przyznaję, że fanatyzm ru-|starczą na koszta koronacji, a wacjonałyteć kon- 


sofilski niektórych agitatorów stał zę ostatnich 
czasach nieznośnie wyzywającym. Nie próbowa- 
łem wprawdzie nigdy rządzić żadnem państwem, 
ule zdaje mi się, że mając w ręku administrację 
polityczną i skarbową, szkoły itd. potrafiłbym za- 
pobiedz temu, ażeby knowania, pozbawione wszel- 
kiej podstawy w usposobieniu ogółu ludności stać 
się mogły niebezpiecznemi i wymagającemi inter- 
wencji sądów. 

Nie wiem, czy obliczył kto już, ilu po zaare- 
sztowaniu 17tu «mo kalujuczych na Rusy zostało 
jeszcze na wolnej stopie z całego tego nacjonały- 
t tu? Wodług moich badan, jest ich półtora, gdy- 
by zaś kto wiedział o większej liczbie, raczy dać 
znać do parafji tutejszej. Nie liczy się oczywiście 
takich, którzy, jak p. Kowalski, maju tuju sga- 
tengajtu, że nie potrafiliby rozimówić się Z p. I- 


szły | gnatiewem inaczej, jak chyba po niemiecku. Wsku- 


tek stosunków pod zaborem moskiewskim, więcej 
nierównie jest Polaków niż Rusinów umiejących 
po rusaku, a ja sam więcej rozumiem ze Sws i 
z Prolom: niż narodnost, dla której pisma te są 
wydawana.. Okoliczności ta, najzupełniej prawdzi 


tentować się będzie połykaniem ślinki. Armia je- 
go także pilnować będzie drogi z Petersburga da 
Moskwy, i nie będzie mogła nikogo wybawić od 
hnetu — a wobec tego wszystkiego, kto nie chce 
na żaden sposób być Rusinem, najlepiej zrobi, je- 
żeli przystanie do Polaków, u których zawsze 
jeszcze najprędzej zawakuje jaka posada. 

Krążą pogłoski, że nawet bardzo wysokie 
posady mają wkrótee być opróżnione — jeden 
dygnitarz ma być zbyt gwałtownym, drugi zbyt 
miękkim, a każdy tam, gdzie nie potrzeba. Szczę 
śliwy, kto nie stoi na świeczniku, i którego naj- 
bardziej uroczystą czynnością jest udanie się ua 
kozinę i na ganddabur do Janowicza, przyczem 
nie łatwo jest okazać brak taktu, albo brak energji. 
Taki prosty śmiertelnik może zresztą pójść i na 
bal, ale jeżeli nie wie, z kim mu wypada tań- 
czyć, wolno mu wstrzymać się zupełnie od tej 
kommocji. Zdawałoby Się, że i najwyższym figu- 
rom powinnaby przysługiwać ta wolność, ala w 
praktyce ma io być inaczej, a ztąd polonez, ma- 
zur albo kadryl stać się może powodem głębokich 
politycznych zawikłan. 


Jeżeli jednak tak nienuruszalne prawo, jak 
to, które nam w Prusach gwarantuje naszą naro- 
dową egzystencję i wolność religijną, i które na 
historycznych dokumentach, traktatach i słowie 
królewskiem oparte, przez konserwatywny rząd 
uwzględnione nie będzie. cóż w ówczas będzie 
pewnem na świecie ! (Głosy: bardzo dobrze !) To 
szczególne nasze prawo nie mogło być grunto- 
wniej i prawoimocniej jako serwitut krajowi na- 
dane, i tak się też stalo. A czyż królowie prusey 
nie przyjęli na siebie tych obowiązków, z tą dla 
nich zaszczytną świadomością, że dla mniejszości 
katolików i Polaków powinny istnieć pewne gwa- 
rancje ? Jeżeli teraz ci, co się słusznie dopomina- 
ją przyznanego im prawa, na razie nie mają wła- 
dzy osiągnięcia go, czyż ono dla tego dla dłu- 
żnika mniej jest obowiązującem ? (Bardzo dobrze! 
w cenirum). Znawcy prawa znają wprawdzie je- 
den przypadek usprawiedliwiający, a tym jest 
kwestja egzystencji. Ale czyż w tym razie istnie- 
je dla państwa pruskiego ? Albo czy może chcą 
nam, reprezentantom narodu w parlamentach, zro- 
bić zarzut, że bronimy praw naszych? Wszak 
prawem własności korony pruskiej, nadanym zo- 
stał również i Polakom serwitut, dający im pra- 
wo żądania opieki uad narodowością polską! Je- 
żeli my teraz domagamy się  urzeczywistnienia 
tych praw, opierając się na świętości traktatów— 
jeżeli my naszych uczuć, które w nas szanowali 
królowie pruscy, nie wypieramy się — czyż nam 
z tego można robić zarzut zamachu na państwo 
pruskie + Jak można twierdzić, że przeciwko ta- 
kim dążnościom bronić się należy? I jak można 
to czynić w czasach, w których zasady monar- 
chiczne tak silnie są głoszone. (Wielka prawda! 
w centrum). Jak można w podobnych chwilach 
zaręczenia honorowe królów pruskich, któremi oni 
i ich następcy zobowiązali się czuwać i opieko- 
wać naszym językiem i naszą narodowością , po 
prostu ignorować ? (Bardzo dobrze! w centrum). 
błogosławieństwo boskie nie wspiera idei „z bo- 
żej łaski“, jeżeli się tej bożej łaski nie szanuje ! 
(bardzo dobrze! w centrum). Któż kiedykolwiek 
nam prawnym reprezentantom narodu naszego 
mógł zarzucić, że wątpimy o przynależności do 
korony pruskiej? Czyż kiedykolwiek szkodziliśmy 
tu rozmyślnie interesom państwa pruskiego albo 
Niemiec? Proszę reprezentanta rządu pruskiego 
0 odpowiedź na to. Pan minister robi nam jednak 
zarzut z naszych życzeń i nadziei, chociaż mu 
brak faktów do udowodnienia tego zarzutu! Je- 
żeli żydzi corocznie modlą się o „ujrzenie się na 
nowo w garozołimie*, czyż im z tego można za- 
rzut zrobić? (Nie! wesołość! brawo!) Albo 
czyż z przyczyny kilku artykułów dziennikarskich, 
które pan minister raczył przeczytać, należy ka- 
rać cały kościół katolicki, naród i duchowień- 
stwo? Jeżeli artykuły dziennikarskie mają być 
powodem do karania partji lub też całego narodu 
przez rząd, to byłoby najprostsze, żeby sobie 
rząd założył albo kupił pismo, w któremby dra- 
kował ekstruwaganeje, i takowe pózniej złożył na 
karb katolickiego narodu! A czyż pan minister 
albo naród niemiecki bierze na siebie odpo- 
wiedzialność za wszystko, cokolwiek dotychczas 
każde z pism niemieckich drukowało? (Bardzo 
dobrze !). 

Na ważne propozycje małżeńskie, które pan 
minister przeczytał z jednego polskiego pisma, od- 
powiedzieć tutaj wprawdzie nie mogę. Nie jestem 
kompetentnym w tej kwestji. (Objawy wielkiej 
wesołości.) Tak jest, panowie, zdaje się, że na- 
szych stosunków rząd nie chce widzieć w właści- 
wem świetle, albo też tworzy sobie mgliste obra- 
zy, którym nadto przypatruje się przez fałszywy 
pryzmat, wmawiając w siebie, że to prawda. Pra- 
wdziwe to nieszezęście tak dla narodu jak dla rządu, 
że zdaje się nie posiadać urzędników, którzyby 
mieli zdrowy pogląd na nasze stosunki i nie da- 
wali się powodować prasie kulturtregerów. Posyła 
się np. do Prus zachodnich urzędnika, jedynie w 
ceiu kontrolowania politycznych stowarzyszeń. Je- 
żeli ów pan stowarzyszeń tych nie odmaluje w 
najczarniejszych kolorach, jeżeli nie rzuci nu nie 
najnieprawdopodobniejszych podejrzeń, to egzysten- 
cja jego jest zagrożoną. (Bardzo słusznie |) 


Inaczej bowiem mógłby rząd, gdyby chciał, 
dowiedzieć się, że u nas rząd — proszę dać do- 


Pomimo niewesołych czasów, mnożą się U nas 
pisma humorystyczne. Szczuť k utrzymuje się na 
zwykłej wysokości, i wzbogacił się dodatkiem po- 
wieściowym: HRożewe Dom:.o ma okładkę zupeł- 
nie odpowiadającą tytułowi, a świeżo powstał 
Olımp; trzymany więcej w rodzaju pism warszaw- 
skich tej kategorji. Być może, że przyjdzie z cza- 
sem kolej i na nowe pismo literackie, które po- 
winnoby przecież utrzymać się jakoś w Galicji. 
Zdaje się, że jedynym na to sposobem byłoby, 
gdyby większa ilość ludzi podzieliła się ryzykiem, 
a oddała kierownictwo jednemu, tj. gdyby się 
chwycono sposobu wręcz przeciwnego temu, jaki 
bywa w używaniu przy zakładaniu niektórych no- 
wych dzienników politycznych. 

W Radzie miejskiej nie było już dawno ża- 
duej dyskusji zasługującej na uwagę kronikarską; 
nawet ostatnia, w której chodziło o to, czy wód- 
ka, piwo i wino demoralizują ludność więcej w 
towarzystwie ciast i towarów korzennych, czy bez 
nich — nie obudziła wielkiego interesu. Natomiast 
wre poza Radą jeszcze ciągle walka o piwo, © 
której wspomn'ałem przed tygodniem. Pewien o- 
bywatel w chwilach wolnych od smagania „gra- 
barzy patrjotyzmu* iod zajmowania się barszezem 
z uszkami i pierożkumi dyrektora teatru, podniósł 
sztandar w obronie Okocima i grozi zagładą 
każdemu, cohy nie przyznał, że jak Duletnen z 
Toboso jest najpiękniejszą z niewiast, tak okocim- 
ski wywar z jęczmienia i chmielu jest nujpięk- 
niejszym środkiem na pragnienie, którego „można 


wód temu przeciwny — nigdzie nie napotyka na 
opozycją, wyjąwszy tam, gdzie, jak to ma miejsce 
przy tym projekcie. stara się o usunięcie nAJpru- 
wowitszych praw kościoła i narodowości. Lecz t 
w tem nie cięży na nas żaden zarzut najlżejszy 
nielegalnej obrony. Potwierdzu też to coraz więcej 
głosów niezależnej prasy niemieckiej. —- Chciał- 
bym rządowi polecić do zastanowienia się nad tem 
zeszyt — sądzę że to nr. 38. — „t'ulturkaem- 
pfera*, który może na tej stronie (lewej) niebar 
dzo jest lubiony i z jednym z jego artykułów o 
kwestji poznańskiej. Co się zaś tyczy Górnego 
Szlązka, który p. minister wprowadził do dysku- 
sji, to nikt lepiej tam mie agituje dla kwestji pol- 
skiej. jak sam rząd. (Bardzo słusznie!) Akcja wy- 
wołuje reakcję. Jest to prawo natury. Walka kul 
turna obudziła Uórny Szlązk. Muszę przyznać że 
dopiero podczas walki kulturnej dowiedzieli się 
Polacy "po za granicami Prus, że ma Górnym 
Szlązku mieszka przeszło milion ich braci. 
Z okrzykiem boleści, że im się wydzieru ich 
język nawet przy nauce religii, obudziło się do- 
piero w Polakach naturalne współczucie. Na G. 
Szlązku zaś wzmaga się w miarę prześladowania 
języka ojczystego przywiązanie do niego. Gdyż 
podwójnie drogiem jest to. co się komu chce o- 
debrać! L maż to być agitacja polityczna, jeżeli 
lud jaki chce zachowywać język. swój ? Jakież in- 
ne znaczenie miało walne zebranie katolików w 
Wrocławiu, które nam pan minister dziś zarzucił? 
Widzimy jasno cele niniejszęgo projektu tak wo- 
bec nas jak wobec wszystkich katolików. Wyjaśnić 
gruntownie ciemne naturalnie drogi każdego po- 
jędynczego, delikatnie obliczonego słowa projektu 
niniejszego i konsekwencje, jakie z każdego wy- 
nikają, będziemy mieli prawdopodobnie sposobność 
w komisji. Dekoracja z motywem „obrony przeciw 
Polakom” nie obałamuci nikogo, jak i wrogie u: 
sposobienie dla Rzeszy nie zrobi już wrażenia | 
Któreż bowiem stronnictwo izby tej nie nosiło na 
sobie tego piętna? Niemiecey zaś katolicy nie 
będą z pewnością tyle naiwni, by uwierzyli, że 
projekt ten rządowy skierowany jest jedynie prze- 
ciw Polakom. Katolicy ci wiedzą wprawdzie bardzo 
dobrze, jakie uczucia Ak rząd dla Polaków, lecz 
nauczyli się także w długich latach walki kultar- 
nej, że rząd pruski i wobec niemieckich katolików 
nie dawał dowodów szczególnej czułości. (Bardzo 
słusznie | w centrum). Jakiby był skutek złama- 
nej zasady, jest zresztą jasnem. Ale niemieccy 
katolicy wiedzą prócz tego bardzo dobrze, że ka- 
tolicki kościół w polskich częściach kraju nie jest 
innym jak ich własny kościół. jak kościół kato» 
licki — (Bardzo słusznie! w centrum) — które- 
mu obok obecnego, Świetnemi dokumentami xa" 
pewnionego prawa, przysługuje jeszcze w naszych 
krajach szczegółowe historyczne prawo, które £a- 
wiera w sobie w tak dobitnych słowach naszych 
politycznych dokumentów jak największy zarzut 
przeciw postępowaniu pruskiego rządu a i w pro- 
jekcie tym na polu kościełnym. 


Pewną część tych dokumentów odczytałem 
już i objaśniłem w czasie obrad nad prawem lip- 
ceowem. Jeżeliby miano zaprzeczyć ich prawomo- 
eności, to będziemy jeszcze może mieli sposobność 
do przedłożenia panom wszystkich tych dokumen- 
tów, abyście je zbadali i przekonali się raz prze- 
cież, jak to depce się święte prawo — a świętsze- 
go prawa przecież być nie może nad to, które tu 
poręczono! Nasze odwoływanie się przecież na. te 
nasze osobne prawa, nie ma wcale oznaczać żąda- 
nia jakiegoś uprzywilejowania nas pod względem 
kościelnym wobec naszych niemieckich braci, by- 
najmniej, lecz ma być jedynie dla królewskiego 
rządu silniejszym bodźcem do zawrócenia w poli- 
tyce, która ignoruje nie tylko ogólne zasady wol- 
ności religijnej — ale ignoruje nawet wszelką hi- 
storyczną podstawę prawną. Sądzę jednak, o ile 
przynajmniej słyszałem z głosów prasy (obecnie 
usłyszymy głosy stronnietw Izby deputowanych), 
że w całym kraju wszyscy mają już dość walki 
kulturnej. — Byłoby więc na czasie zastanowić 
się nad tem, czy uzasadnionem jest prowadzenie 
dalszej walki przeciw takiej maleńkiej mniejszo- 
ści Polaków, wałki, którą tehną motywa do proje- 
ktu i którą proklamował dzisiaj znów p. minister. 
Byłoby na czasie zastanowić się nad tem, czy wal- 
ka przeciw takiej mniejszości odpowiada stanowi- 
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wprawdzie czasem wypić za wiele, ale nigdy do- 
syé“. W tym celu zbiera on nawet podpisy na 
zobowiązanie do wyłącznego używania napoju, 
który pozyskał jego sympatję, i podobnoś ma być 
wystosowaną petycja do Wydziału krajowego, a- 
żeby w szkołach ludowych wykładano Korzyści, 
płynące z „okocimskiego*. Jak zawsze atoli, tak 
i tutaj dyktatura w rzeczach gustu okazuje Się 
niemożebną — ludzie dadzą sobie łatwiej narzu- 
cić opinję polityczna, niż piwo, w którem nie ma- 
ją wrodzonego zamiłowania, i piją piłeneńskie, 
omunieckie, albo lwowskie, jak się komu podo- 
ba. Na wszelki wypadek, agitacja ta pk | jest 
we Lwowie, i nie doczekamy się rewolucji pi- 
wnej na wzór Monachium. r ś 
Jest nadzieja, że zrobimy „przecież Cos rnae 
czniejszego na dochód pomnika ai kę i 
komitet balu krząta się w sposób OG e ie- 
go uznania. Powołana jest do szeregu Mia, re- 
zerwa i landwera danserów 1 danserek, a oprócz 
tego, gdyby kto zapłacił za bilet cenę kane: od 
oznaczonej, policzone mu to będzie ne karb go- 
rętszego i dobrze zrozumianego patrjotyzmu. Kon- 
czę więc w przypuszczeniu, . że szanowny ezytej* 
nik zajęty jest przygotowaniem stroju bałowego i 

ładowaniem pugilaresu. 

Jan Lam. 
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sku pruskiego narodu, najprostszym postulatom 
ludzkości i historycznej sprawiedliwości. Usprawie- 
dliwiać wobec sumienia takie traktowanie nas ra- 
cją stanu, jest uświęceniem celu przez środki. Jest 
to niemoralny, a tem samem nie dający się przez 
czas dłuższy utrzymać fundament dla każdego pań- 
stwa. Justitia pozostanie na zawsze najlepszym 
„fundamentum regnorum.“ Czy przecież nawet ta 
racja stanu nie jest produktem całkowicie nieuza- 
sadnionego uprzedzenia do nas, czy potrzebną jest 
dla interesów Niemiec, o tem zawyrokuje dopiero 
przyszłość. 

Jeżeli przecież panowie dopomożecie do dalszego 
zrywania tamy, rozdzielającej Neimcy od panslawi- 
stycznego świata, którą to tamą hyła dotąd Polska, 
jeżeli utorujecie drogę panslawistycznej idei przez 
takie traktowanie Polaków, jeżeli podniecać będzie- 
cie nadal niezadowolenie aż do rozpaczy, to sło- 
wa wypowiedziane w tych dniach przez jenerała 
Skobielewa staną się niebawem rzeczywistością tak 
dla Niemiec jak dla Europy, czego nie daj Boże! 
(Huezne oklaski z ław polskich i centrum. Niepo- 
kój po prawicy.) 


KORESPONDENCJE. 


Poznań 9. lutego. 


(Szkoła w Gołańczy. — P. Lux. > Nowe zgłoszenie się 
do konkursu). 

(L.Z.) Walki o szkołę, o język i religję na- 
szą ustawicznie i na każdym kroku staczać musi- 
my. Donosiłem wam w zeszłym liście o petycji 
ojców rodzin ze wsi Starczanowa i Uchorowa w 
sprawie szkolnej. Dziś wspomnę o szkole w Go- 
łańczy, gdzie w r. 1376 przyłączono szkołę kato- 
licką do szkoły protestancko-żydowskiej. Prze- 
ciwko temu protestowali w r. 1879 ejeowie ro- 
dzin tak katolickich jak ewangielickich, a popie 
rali ich wywody tak ks. dziekan Ryński, jak i 
pastor ewangielicki. W r. 1880 zjechała komisja 
do Gołańcay, której pomimo mamów ze strony 
inspektora powiatowego i landrata, oświadczono, 
że mieskańcy nie życzą sobie szkoły symultannej, 
a następnie wysłano petycję do ministra. Może- 
by była nadeszła odpowiedź w myśl peten- 
tów, gdyby tu nie szło także o dzieci katolickie 
i polskie. P. minister odpisał, że musi pozostać 
jak jest, przytaczając zwykłe swe powody, dono- 
sząc, iż niech katoliccy ojcowie nie sądzą, żeby 
z rozdziałem szkoły na szkoły wyznaniowe, za- 
> aron w katolickiej język polski jako wy- 
ładowy, gdyż ten, według rozporządzenia na- 
ezelnego prezesa s r. 1873, nie może być języ- 
kiem wykładowym, z wyjątkiem w roligji. 


Po odpowiedzi tej wysłano drugą petycję — 
po której zjechała komisja do Gołańczy, której re- 
zultatem było, że dzieci katolickie osobno składały 
Boga dzięki przed i po nauce. Innej zmiany nie 
było, a rezultat owej rewizji dobitnie opisuje od- 
powiedź ministerstwa w tych dniach do Gołańczy 
przesłang, że podczas rewizji szkoły symultannej 
w Gołanczy przez ministerjalnego komisarza w 
dniu 28. października 1881, żadne tego rodzaju 
niedostatki tak pod względem urządzenia szkoły, 
jako i skutków z sposobu uczenia się wynikających, 
nie wykazały, iżby symultanną szkołę napowrót 
Ra wyznaniowe zmienić należało. Braki będzie 
można przy pilności nauczycieli pokryć. — W cóż 
wig obracają owe słowa Puttkamera, że „kto się 
dziś opiera za szkołą symultaną, ten walczy za 
sprawę straconą !* 

Pan Lux cheiał także nauczycieli przechrzcić 
na Niemców. W zeszłą sobotę wprowadzał w Je- 
rzycach w urzędowanie nauczyciela Kłosa. Niby 
to nie wiedząc nazwiska jego, pyta się go: Nicht 
wahr, sie schreiben sich Kloss? — Na co mu 
śmiało odpowiedział pan Kłos, że się pisze Kłos. 
Niechby tylko był nie miał tyle odwagi, a nieza- 
wodnie byłby już na wieki pozostał Klossem. 

Bankructwa u nas firm polskich wzrastają. 
Za bankructwem p. A. Kratochwilla (wierzyciele 
podobno tylko 11 proc. otrzymują) poszedł brat 
jego Karol, a za nim podobno jeszcze kilka innych 
firm. Jest to stratą ogromna dla kraju. Inne fir- 
my Żydowskie i niemieckie chwiały się, lecz ja- 
koś sprawę załagodziły. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Berlin 8. lutego. W rozprawie nad zmia- 
ną ustaw majowych ,zabrał głos po ks. Stablewskim 
także Windhorst i rzekł : 

ałuję mocno, że wciągnięto w rozprawy i 
utrudniono, i tak już samo przez się trudną spra- 
wę — kwestję polską. Słysząc to, co tutaj w tej 
sprawie powiedziano, i widząc, że bez wszelkiej 
potrzeby wmięszano tutaj tę kwestją — doznaje 
się wrażenia, jakoby chciano stworzyć nowe 
trudności, nie usuwając bynajmniej dawniejszych. 
Jeżeli ci panowie, którzy tę Ay podsunęli i 
rozwinęli, sądza, że w tej walce kościelnej, w 
której wcale nie chodzi o narodowość, i w której 
nasi katoliecy Polacy tak mężnie razem z nami 
walezyli i więcej jeszcze cierpieli, aniżeli my — 
że w tej walce moglibyśmy Polaków opuścić i po- 
zostawić ich samych w stosunkach, które dla 
nas uważamy za nieznośne, to o zapatrywaniach 
naszych ma rząd zupełnie fałszywe wyobrażenie. 
— Ja przynajmniej sądzę, że w państwie, które 
przeważnie stoi na gruncie militarnym, i dla tego 
rycerski sposób myślenia przedewszystkiem sza- 
nować, czcić i wysoko cenić powinno, nie należa- 
łoby nigdy mniemać, że my katolicy mogli- 
byśmy w najgorszej chwili opuścić towarzyszów 
broni. (Brawo! na ławach polskich). 

Ksiądz głosi słow” pokoju — ale gdy go w 
tem prawie chcą ozgianiczyć, — wtedy niechaj 
przypasze miecz oporu, i niechaj broni prawa 
Ay, EJ słowa bożego w całym Świecie i przed 
ażdym narodem! (Brawo! w centrum). x 

Czy panowie ministrowie sądzą, że się ostoją 
wobec niebezpieczeństw dzisiejszej chwili, jeżeli 
nie będą mieli innych księży, krom takich, którzy 
skaczą tak, jak im rząd zagra? W walkach dzi- 
siejszych potrzeba wszędzie mężów świadomych 
siebie, mężów pełnych odwagi, stanowczości i po- 
święcenia, — a tsch nie wychowacie pod grozą 
miecza Damoklesa, pod grozą dyskrecyjnej wła- 
dzy i samowoli pojedyńczego możnowładzey. (Bra- 
wo! w centrum). 

al mi przeto wielce tego uzasadnienia, jakie 
w motywach do ustawy wypowiedziano, wskazu- 
jąc na sprawę polską. Jeżeli Polacy — jak to już 
mój przyjaciel Sehorlemer powiedział — nie wy 
pełniają swych politycznych obowiązków, to ma- 
my ustawy, na mocy których możemy ich utrzy- 
mać w perządku, — ale ten środek, jaki tu za- 
gtósować chcecie, świadczy bardzo wyraźnie, że” 


pod żadnym względem nie można dać rządowi 
władzy dyskrecyjnej. Jeżeli dziś chcecie tej 
władzy na Polaków, to czyż jutro nie możecie 
jej użyć na Nadreńczyków. (Brawo słusznie! w 
centrum). 

Ja sądzę, że ks. dr. Stablewski dał uezuciom 
swoim zupełnie uprawniony wyraz, i cieszę się 
wielee, że słowa jego nie pozwalają weale wątpić 
o tem, iż tak on, jak Polacy w ogóle nie zaprze- 
czają (beanstanden) wcale przynależności do pań- 
stwa pruskiego, że w granicach tego państwa je- 
dnakże chcą używać tych praw, które im uroczy- 
ście poręczone zostały. Tego chcą Polacy i tego 
my także chcemy, i tylko przez to, że tę sprawie- 
dliwość im wymierzycie, utwierdzicie silniej pod- 
waliny państwa. 

Mój zmarły przyjaciel, śp. Gerlach był za- 
wsze silnie obuczony, ilekroć te polskie sprawy 
tutaj poruszano, i ilekroć tych przyrzeczeń, danych 
wtenczas, kiedy on walezył i krew przelewał za 
ojczyznę, znać nie chciano. Coby powiedział ten 
czcigodny starzec dzisiaj, gdyby słyszał, że chce- 
cie Polaków dla tego ograniczyć w swobodzie wy- 
konywania religii, ponieważ sądzicie, że ich ka- 
płani są aż nadto narodowo usposobieni ? 

Petersburg 8. lutego. Kontrybucja opłacana 
przez chana chiwińskiego, zmniejszoną została z 
200.000 na 150.000 rubli rocznie. — Komisja, 
zajmująca się reformą jazdy, przyjęła projekt sze- 
ścio-szwadronowych pułków, zamiast 4ro-szwadro- 
nowych, jak było dotychczas. — Dzienniki pe- 
tersburskie powtarzają za „Herold'em* wiadomość 
o postanowieniu żydów przebywających w Kana- 
dzie założenia stowarzyszenia o 1 miljonie dola- 
rów w celu niesienia pomocy żydom rosyjskim , 
którzyby chcieli osiedlić się w Kanadzie, jako ko- 
loniści. 

Gołes wciąż wraca jeszcze do uwag Skobele- 
wa, ubolewając, iż generał ten wyrwał się, jak 
zwykły szowinista, z niepotrzebnemi słowy o wy- 
padkach hereowińskich, popychającemi do wojny 
z Austrją. Rosja, według Głołosu, nie powinna 
obecnie, ani marzyć choćby o najmniejszej woj- 
nie, a to ze względu na opłakany stan stosun- 
ków wewnętrznych. „Kraj obawia się wojny i 
tych wszystkich, którzy pchają do niej'—kończy 
dziennik wspomniany, a my dodajemy ze swej 
strony, iż nie bardzo wierzymy doniesidniom ga- 
zet zagranieznych,: jakoby car kazał Skobelewowi 
wyjechać za karę z kraju, a to z powodu, iż o 
podróży generała za granicę, donoszono co naj- 
mniej na tydzień przed jego słynną mową, miana 
w rocznicę zwycięztwa pod Geok-Tepe. Pamiętać 
przytem nie zaszkodzi, iż generał spowinowacony 
jest z familją carską ; rodzona siostra jego, jest 
za księciem Leuchtenberskim, cioteczno-rodzonym 
bratem cara. 

„Russkij Kurjer“ wystąpił z śmiałym artyku- 
łem przeciw partji, która broniła w gubernialnem 
moskiewskiem Ziemstwie konieczności kary ciele- 
snej dla włościan. Wśród przewodników tej partji 
znajdowały się takie osobistości, jak hr. Musin- 
Puszkin i Samarin. Za zniesieniem kary cielesnej 
oświadczyło się 21 członków, za utrzyma- 
niem 10. 


Z | Z NE 


KRONIKA. 


Lwów, 11. lutego. 


Wiadomości osobiste. Dr. Kubala, które- 
go mianował Kraszewski jednym z członków rady 
wykonawczej „Macierzy Polskiej“, złożył tę zaszczy 
tną godność, z powodu nawału zajęć. — Ks, a- 
dysław Lasocki, tow. Jez., superior domu i ad- 
ministrator parafji, umarł dnia 7. bm, w Łańcucie, 
licząc 58 lat. — Poselstwo niemieckie, pod przewo 
dnictwem ks. Radziwiłła, które bawiło w prze- 
jeździe we Wiedniu, udałe się do Tryestu, zkąd po 
krótkiej wycieczce do Wenecji, udaje się do Kon 
stamtynopola dla wręczenia sułtanowi orderu cząrne- 
go orła. 

Nabożeństwa jutrzejsze W kościele kate 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Puszański, a kazanie powie ks, Solecki, 
— W kościele 00. Dominikanów o godzinie 
10'/, będzie mieć sumę ks. Konopka, a kazanie ka. 
Podlewski, W kościele 00. Karmelitów 
będzie mieć sumę o godzinie 10*/, ks. Paulin Ryniak. 
— W kościele 00. Bernardynów sumę o go 
dzinie 10*/, odprawi ks. Rufin Gąsior, a kazanie 
powie ks. Romuald Miszkowic. — W kościele św. 
Mikołaja o godzinie 11. będzie mieć sumę ks. 
Gorazdowski, a kazanie powie ks, Hićkiewicz. 

Reduta na dochód towarzystwa muzycznego 
powiedzie się najpewniej. Prawie wszystkie loże 
już są sprzedane, równie jak i kilkaset kart wstępu 
na salę, O godzinie 12əj odbędzie się losowanie 
nagród, składających się z losu krakowskiego i sta- 
nisławowskiego. Publiczność raczy zachować staran- 
nie numer przy karcie wstępu, gdyż tylko za oka- 
zaniem go można otrzymać nagrodę wygraną. Po 
północy rozpoczną się przedstawienia magiczne i z 
fonografem. W obec spodziewanego większego 
udziału publiczności tylko w małej sali przygrywać 
będzie muzyka do tańca, zaś w wielkiej sali tylko 
wyjątki z oper, potpourris itd. Komitet uczynił to 
zarządzenie na żądanie wielu osób, które się z niem 
zgłosiły do komitetu, Przypominamy, że kasa bę- 
dzie jutro w teatrze przez cały dzień otwartą. 

Z poczty. Znów dochodzą nas zażalenia na 
złą organizację filjalnych urzędów pocztowych , oraz 
na niegrzeczność urzędników. Na filji drugiej 
czekało wczoraj kilka osób przy nadawaniu przeka- 
zów, podczas gdy urzędnik zajęty był przeliczaniem 
pieniędzy i jakąś manipulacją wewnętrzną. Czekanie 
trwało bardzo długo, a gdy ktoś z czekających za- 
pytał, kiedy też urząd pocztowy będzie otwarty dla 
publiczności? — odpowiedział urzędnik szorstko: „Wi- 
dzisz pan, że ja robię i nie mam czasu.* Aniśmy o- 
bowiązani słuchąć niegrzeczności, ani też nie myśli- 
my godzić się na półgodzinne wyczekiwanie, Jeśli 
jeden urzędnik nie może wydołać , niech dyrekcja 
powiększy personal służbowy. Jeśli która instytucja, 
to poczta najbardziej powinna pamiętać o dewizie : 
„Oras, to pieniądze.“ 

Przypominamy, że zgromadzenie samo- 
istnych rękodzielników i przemysłowców, dla wyra- 
żenia życzeń ich, w sprawie traktowanej w Radzie 
państwa reformy ustawy przemysłowej, odbędzie się 
jutro w niedzielę o godzinie 3 po południu w sali 
ratuszowej. 

Habilitacja. Doktor praw i filozofji, Lotar 
Dragun, habilitował się na uniwersytecie Ja- 
giellońskim i otrzymał docenturę historji prawa nie- 
mieckiego. 

Z rad powiatowych. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Oktawa Sali, właściciela dóbr, na prezesa, a 


szaBGNNIK POLSKI. 


Władysława Gniewosza, właściciela dóbr, na za- 
stępcę prezesa rady powiatowej w Brodach, 

Samobójstwo. Żołnierz 63. pułku piechoty, 
Piotr Pidlasecki vulgo Głodlerowski, zmarł w sku- 
tek postrzelenia się przed kilku dniami w zamiarze 
samobójczym. 

Wypadki. Nagle zmarła wczoraj Anto- 
nina Szyndlarewicz , 20-miesięczna córka rzeźnika, 
zamieszkałego pod 1.3 przy w. Murarskiej. Przyczy- 
ną śmierci jest uszkodzenie obojczyka przez służącę 
Józefę Mielnicką, w skutek czego przedsięwziętą zo- 
stanie obdukcja. 

W stanie opilczym wpadł wczoraj wie- 
czorem do Pełtwy Michał Zadurecki, wyrobnik, któ- 
rego po znalezieniu odstąwiono okropnie porłuczonego 
do szpitala, 

Mur frontowy, okalający realność przy ul. Gli- 
niańskiej 1. 10, zarysował się i pochylił tak, iż lada 
chwila na chodnik runąć może. 

Wykaz inspekcji c k dyrakcji policji 
z dnia 10. lutego. Skradzione pani S. R. z komór- 
ki domu 1. 16 ul. Jagiellońska kufer koloru wisznio- 
wego z zimowem paltotem granatowem i ciemnem 
letniem, z pepielatym garniturem letnim i ciemnym 
zimowym i z bielizną w łącznej wart. 180 złr., a 
gospodarzowi J. Œ. z wozu bronzowy sirak i kożuch 
z baranków czarnych, Straż policyjna areszto- 
wała Izaka Portera na kradzieży kieszonkowej, 
Wojciecha Kurerę i Annę Kusiewicz, umykających 
ze skradzionemi rzeczami, a Albinę Petej i Eliasza 
Krta na kradzieży strychowej. 


Angielska amazonka, o której rzekomem 
przybyciu do Hercogowiny i popieraniu powstania 
doniosły pisma zagraniczne , istnieje — ale tylko w 
fantazji korespondentów. Czarnogórski dziennik G/as 
Crnogorea prostuje tę wiadomość, zapewniając , że 
ani odrobiny nie ma w niej prawdy. 

Pływająca wystawa. Firma Fry i Spółka w 
Londynie zamierza urządzić wielką wystawę na e- 
kręcie, z którąby można opłynąć wszystkie miasta 
portowe Australji, Afryki i Ameryki Południowej. 
Licząc na oryginalność takiej wystawy, spodziewają 
się powodzenia. Byłby to zarazem dobry sposób zby- 
cia w rozmaitych częściach świata wystawionych 
przedmiotów. 

W Londynie utworzyło się towarzystwo 
a bardzo znacznym kapitałem, mające zająć się eks- 
ploatowaniem płodów północnych gubernij europej- 
skiej Rosji. Głównem zadaniem jego będzie zakła- 
danie fabryk celem przerabiania na miejscu surowych 
materjałów. 

Tunel podmorski pomiędzy Anglją a Fran- 
cją budzi pewne obawy ze względów strategicznych, 
Obawy te podniósł jenerał Garnet Wolsley w rozmo- 
wie z korespondentem Daily Trlegraph. Twierdzi 
on, że wrazie wojny między Anglją a Francją 2000 
ludzi wystarczy do obsadzenia wejścia do tunelu. 
W kilku godzinach meżna następnie przetransporto- 
wać 20,000 wojska na drugą stronę, a wszelki opór 
byłby niemożliwym. Cóż łatwiejszego następnie, jak 
zajęcie Londynu, a potem już byt Anglji liczyćby 
należało na godziny. O ile obawy sir Wolsleya są 
prawdziwe, nie myślimy rozsądzać, podajemy je tylko 
zupełnie przedmiotowo. 


NADESŁANE. 

Wzuagający się popyt na Molla wódkę fren- 
easką jest najlepszym duwodem skuteczności tego 
środka na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butelki 80 ct., we wszystkich aptekach i 
handlach korzennych. 


Kraków 10. lutego. Prof. dr. Smolka będzie 
miał dnia 13. bm. w tutejszem stowarzyszeniu nau- 
kowem wojskowem odczyt p. t. „Die Besitzergrei- 
fung Ungarns durch Ferdinand I. (1527)*, 


Kołomyja 9. lutego. Na dochód towarzystwa 
muzycznego im. Moniuszki odbędzie się w Kołomyi 
dnia 18. bm. bal w lokalnościach kasyna. Komitet 
poczynił wszelkie możliwe starania, aby zabawę jak 
najbardziej uświetnić i uprzyjemnić i spodziewamy 
się, że będzie to najpiękniejsza z tegorocznych 
zabaw. 

Warszawa 9. lutego. Dziś odbył się spis jedno- 
dniowy ludności, Jest to pierwszy spis tego rodzaju 
u nas w bieżącem stuleciu. Pewne zasadnicze dane 
ogłoszone zostaną mniej więcej za dwa tygodnie, 
szczegółowe za 6 tygodni. Cały wyciąg opracowany 
zostanie znacznie później, Pracą tą olbrzymią kie- 
ruje p. Załęski , naczelnik sekcji statystycznej w tu- 
tejszym magistracie. 

Wiedeń 9. lutego. Dziś odbył się wybór no 
wego prezydenta miasta. Został nim dotychczasowy 
wiceburmistrz Edward Uhl. Wybór przyjęto ogólnym 
aplauzem' 

Bez orderu. Właściciel handlu wódek en gros, 
Mateusz Aayer we Wiedniu, odebrał sobie życie ze 
zmartwienia, ponieważ skradziono mu wszystkie od- 
znaki. Miał on mianowicie: medal wojenny, order 
papiezki i mały srebrny medal za waleczność. Po 
takiej stracie nie chciał już żyć dłużej, 


Z Petersburga telegrafują pod datą 9. b. m., 
że wielka księżna Marja Pawłówna jest niebezpie- 
cznie chora, 


Petersburg 7. lutego. Z Moskwy doszła tu 
wiadomość o ogromnym pożarze, który zniszczył 
przędzalnię, będącą własnością towarzystwa jarce- 
wskiego. W fabryce tej pracowało do 3.000 robotni- 
ków. Dziesięciu z nich utraciło życie w ogniu. Fa- 
bryka ubezpieczona była na 3,000.000 rs. 

Washington 5. lutego. Przed odczytaniam 
wyroku prosił Guiteau o odroczenie sesji. Zapyta 
ny, co by go do tego skłaniało, odpowiadał zrazu 
spokojnie i z godnością. Poźniej wszakże zapalił 
się i zawołał : „Jestem niewinny. Naród amerykań- 
ski pomści się krwi mej śmierci. Ja byłem wysłan- 
nikiem bożym. Jak Chrystus zginę, uiewinny!* — 
Podczas czytania wyroku (który już poprzednio ogło- 
siliśmy) stał Guiteau spokojnie, Zaledwie wszakże 
sędzia skończył,.. uderzył skazany pięścią o stół i 
zawołał: „Niech się Bóg nad wami zlituje, ja wolę 
być skazanym, niżeli na waszem miejscu się znaj 
dować. Jako wysłannik boży wzniosę się do nieba, 
a we wszystkich, którzy w mojem skazaniu wzięli 
udział, spadnie kara. Przeklęty Corkhill (oskarży- 
ciel) pójdzie do piekła, gdzie już na niego czarci 
czekają!“ 

Impresario automata King-Fu, Karol 
Rosen, recte Rosenfeld, został we Wiedniu areszto- 
wany. Okazało się, iż w jego automacie ukryty jest 
karzeł, Rudolf Klein, a tem samem eale przedsię- 
biorstwo Rosenfelda kwalifikuje się pod kategorję 
oszustwa. Uwięzionego oddano do sądu, a automat 
Kiag-F'u, jako corpus delicti, musiał także powędro- 
wać do sądu. 

Poseł rosyjski we Wiedniu, hr. Oubril, 
przesłał 50 złr., jako wsparcie, Zichowi, skazanemu 


Nadesłane. 

Bal szpitalikowy, urządzony dnia 1. lutego br. 
w salach kasyna miejskiego, przyniósł ogólnego przy- 
chodu 1647 złr. Potrąciwszy z tej sumy na wszel 
kie wydatki 247 złr, — czysty dochód wynosi za- 
tam 1400 złr. — Za tak świetny wynik balu na- 
leżą się serdeczne dzięki łaskawym Paniom, zajętym 
rozprzedażą biletów, kwiatów i robotą kokard, — i 
całemu męskiemu komitetowi, złożonemu z Panów 
nadzwyczaj życzliwie nsposobionych dla dziecięcego 
szpitalika ; następnie nie należy pominąć i pana Mi 
kołaja Wolińskiego, za hojny dar z najpiękniejszych 
kamelij — i pana Jana Thnatowicza, za bezpłatne 
dostarczenie wszystkich tealetowych potrzeb do balu 
dla pań tańczących: — wszystkim powyższym ogo 
bom i obecnym na balu szpitalikowym Gościom 
„Bóg zapłać* za ich trudy, poniesione koszta i nie 
małe poświęcenia. 

Jadwiga Leonowa Sapieżyna. 


RI a ARKONA 


Notatki artystyczne, ilerackia i naukowe. 


Teatr. P. Seweryn Zamoyski wznowił na be- 
nefis swój kilka lat już niegrane „Wesołe kumoszki 
z Windsoru“ Shakespeara, w przekładzie Paszko- 
wskiego. Wszystkie miejsca były zajęte, a publi- 
czność z zadowoleniem opuszczała teatr. Całość 
przedstawienia bowiem mogła zadowolić najwybre- 
dniejsze wymagania. Wszystkie role aż do najmniej- 
szych, które u Shakespeara mają równie wielkie 
znaczenie jak role pierwszorzędne, były oddane wy- 
bornie. Falstaf znalazł w benefcjancie zupełnie od 
powiedniego przedstawiciela. P. Zamoyski był w 
umizgach swoich charakterystycznym, a opowiadał 
z taką prawdą i taką siłą komiczną, że wzbudzał 
bezustanną wesołość w audytorjum, Bardzo miłemi 
i prawdziwie wesołemi kumoszkami były panie No- 
wakowska i Kwiecińska, dwa typy komiczne doktora 
i pastora przedstawili przedziwnie pp. Fiszer i Wa- 
lewski, a drobne role towarzyszów Falstafa oddane 
były niemniej charakterystycznie. W ogóle przedsta- 
wienie wczorajsze kumoszek przynosi zaszczyt na- 
szemu gpersonalowi i nie wątpimy, że w tej obsa- 
dzie komedja Bzekspirowska długo utrzyma się w 
repertoarze, 

* Dziś w sobotę dnia 11. lutego „Chusteczka 
królowej* (Spitzentuch der Kónigin), opera komiezna 
w 3 aktach, muzyka J. Straussa. 

* Jutro w niedzielę dnia 12. lutego o godzinie 
w pół do 4ej po południu „Kościuszko pod Racła- 
wicami*, obraz historyczny w 7 obrazach A. W. 
Lassoty. 

* We wtorek odbędzie się benefis p. Kohlera. 
Artysta odśpiewa partję „Rigoletta“, która bez 
wątpienia należy do najlepszych w jego repertoa- 
rze. Nie widzimy bynajmniej potrzeby zachęcać pu- 
bliczność naszą do zapełnienia w dniu tym teatru. 


za zamach na tegoż posła na 8 dni aresztu. 

O nowej sekele religijnej piszą z Ekate- 
rynosławia do gazety Zarsa: Sekta ta znana da- 
wniej pod nazwą „szałapnutów*, obecnie „duplów*, 
od jej założyciela niejakiego Dupla. 
jest wyjaśnienie pisma św. Gorliwość religijna sek 
ciarzy wiedzie ich do surowego ascetyzmu; częste 
czuwanie, regularne nawiedzanie domu modlitwy, 
wspólne nabożeństwo, stanowią stronę duchową se- 
kty duplów ; lecz oprócz tego zawiera ona w zało- 
żeniu swojem trwałe zasady społecznej i osobistej 
moralności. Wzbronienie mięsnych, a w części także 
mlecznych pokarmów, oddalenie ozdób i kwiatów 
z mieszkań surowo są nakazane sekciarzom ; konie- 
cznym warunkiem przyjęcia do sekty jest moralność 


— pijaństwo, rozpusta, bójki, oszukaństwo, nie są 


tolerowane. Głównym ich obowiązkiem jest miłosier 
dzie i wspomaganie ubóstwa, a zatem każdy z sek- 
ciarzy winien się przyczyniać do wspólnego przygo 
towania obiadów dla biednych. Wszelkie zaś jałmu- 
żny i ofiary winny być czynione w cichości i Bek 
ciarze składają je w nocy tajemnie, każdy wedle 
możności, w domu lub na podwórzu Dupla. Jedność 
sekciarzy podtrzymuje się przeważnie zgromadzenia- 
mi pobożnemi u samego Dupla lub u innych oświe- 
ceńszych z ich grona, którzy są w stanie wyjaśnić 
zgromadzonym odczytane ustępy z ksiąg ducho- 
wnych. Przewodnik sekty, 80-letni starzec, ma być 
podobno wzorem skremności. 

Kradzież w kościele. W ostatnich lniach 
skradziono w Votivkirche pięć krzeseł, Złoczyńców 
dotąd nie wykryto. 

Z Liworno donoszą o aresztowaniu dwóch 
młodych ludzi za obrzucenie herbów austrjackich na 
konsulacie błotem. Winnych odstawiono do sądu, 
pomimo że się tłumaczyli, że Zrobili to dla żartów, 

Niezwykłe małżeństwo. W tych dniach 
odbyła się w Warszawie oryginalna uroczystość. Do 
ołtarza przystępowała blisko 70-letnia staruszka, 
łącząc się dozgonnemi węzły z młodym stosunkowo 
człowiekiem. Był to jej piąty mąż! 


Zasadą Bekty 


sumienną pracą i niespeżytym talentem, 

Odczyty w stowarzyszeniu „„Głwiazda*. 
Jutro w niedzielę dnia 12. lutego o godzinie 6ej po 
poładniu będzie mieć p. inspektor Bolesław Bara- 
nowski odczyt: „Robotnik u różnych narodów“. 

Koncerta wokainego kwartetu damskiego 
odbędą się wkrótce we Lwowie. Nasi melomani bez 
wątpienia zachowali w pamięci piękne koncerta 
szwedzkiego kwartetu damskiego, który wszędzie 
tak nadzwyczajnem cieszyły się powodzeniem. Otóż 
na wzór szwedzkiego powstał przed kilku laty kwar- 
tet znakomitych śpiewaczek niemieckich, który tak 
w egzekucji samej, jako też w układzie programów 
niezawodnie dorównywa szwedzkiemu. Recenzje z 
Lipska, Wiednia, Paryża, Londynu pełne są po- 
chwał, Kwartet niemiecki układa programy z utwo 
rów klasycznych Mendelssohna, Schumana i nowszych 
kompozytorów, nie pomijając kompozycyj narodowych, 
nawet polskich i węgierskich. Bliższe szczegóły i 
program podamy później. Zamówienia na bilety przyj 
muje księgarnia Gubrynowicza i Schmidta. 

Dwa obrazy utalentowanego naszego malarza 
Alfreda Kowalskiego: „Powrót z wesela* i „Na po- 
lowaniu*, znajdują się obecnie na wystawie sztuk 
pięknych w berlińskim salonie p. Lepke. Krytyka 
miejscowa w sprawozdaniu o nich wyraża się bar- 
dzo pochlebnie, ale z treści obrazów wnioskuje, że 
artysta jest Rosjaninem. 


Ruch stowarzyszeń. 


Z Koła literackiego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu towarzystwa literackiego miał p. dr. Ocho- 
rowicz nader zajmujący wykład „O monoideizmie*, 
którego z wielkiem zajęciem i uwagą wysłuchali 
licznie zebrani członkowie, — Po skończeniu od- 
czytu przystąpiono do wyboru nowych członków. 
Wybrani zostali pp.: Józef Jakóbowicz, właściciel 
ziemski; Juljusz Ross, inżynier; Bolesław Spau- 


P. Kóhler jest jej ulubieńcem, a pracując lat czter- 
dzieści prawie na seenie lwowskiej (wystąpił po raz 
pierwszy w roku 1845) zaskarbił sobie jej względy 


sta, członek redakcji Dz. Poł. i p. Erazm Świer- 
czewski, tłómacz kilku dzieł dramatycznych i 
urzędnik Wydz, kraj, 

Ze Stowarzyszenia ehóru męzkiego. Z 
powodu balu, urządzonego na rzecz pomnika Mickie- 
wicza we czwartek 16. bm., próba zwyczajna chóru 
lwowskiego męzkiego odbędzie się we środę 15. bm, 
o godz. 7 wieczorem w Sali kasyna miejskiego. 

Wzajemna pomoc, towarzystwo zarejestro- 
wane z poręką ograniczoną , które już uzyskało za- 
twierdzenie statutu , krząta się około wprowadzenia 
tej instytucji w życie. Potrzeba do tego 500 człon- 
ków, gdyż tylko w ten sposób będzie można uzyskać 
niezbędne fnndusze, 

Zadaniem towarzystwa jest: udzielać wsparć 
bezzwrotnych dla rodziny członka w razie jego śmier- 
ci, na pokrycie kosztow jego choroby i pogrzebu i na 
pierwsze zaopatrzenie pozostałej rodziny, Dalej: u- 
dzielać członkom wsparć bezzwrotnych na koszta 
wyposażenia córek, a wreszcie udzielać wsparć zwro- 
tnych, jako pożyczek oprocentowanych, w wypadkach 
choroby członka lub jego rodziny. 

Członkowie chcący należyć do towarzystwa, mu- 
szą płacić: wstępne w jednorazowej kwocie bezzwro- 
tnej 1 lub 2 złr., w miarę, czy przystępują do je- 
dnego tylko z działów (pośmiertnego lub posagowe- 
go), czy też do obu: kwotę bezzwrotną jednorazową 
50 ct. na keszta administracji; udział przynajmniej 
jeden w kwocie 10 zł. w ratach wpłacalny; wkładkę 
bezzwrotną do funduszu pośmiertnego w rocznej kwo- 
cie 6 zł., w ratach miesięcznych przynajmniej po 50 
ct.; wkładkę bezzwrotną do funduszu wyposażeń w 
rocznej kwocie przynajmniej 12 zł., w ratach mie- 
sięcznych przynajmniej po 1 zł., za każdą córkę, z 
którą do tego działu przystępują. — Za dopełnienie 
wszelkich przez towarzystwo wobec osób trzecich, 
jako też wobec członków, a przez członków wobec 
towarzystwa przyjętych zobowiązań odpowiadają człon- 
kowie soliduruie do wysokości trzykrotnej kwoty u- 
działów przez się subskrybowanych. 

Towarzystwo to, jak z głoszonego zarysu łatwo 
zrozumieć , ma cel piękny i może wielkie stowarzy- 
szonym oddać usługi. Zależyć to będzie głównie od 
licznege przystąpienia do wzajemnej pomocy i gorli- 
wógo poparcia. 


E 
Rolnictwo przemysł i handel. 


Galicyjski Bank hipoteczny. Z dniem 31. stycznia 
b r, było w obiegu 69|, listów hipotecznych  24,824.400 
złr., B°% listów hipotecznych 1,400.400 złr., 5°, listów 
hipotecznych premiowanych 4,142-700 złr., asygnacyj ka- 
wych 2'792.850 złr. 

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. 
rozpisnje niniejszem konkurs na 4 nagrody po 15 złr.za 
wzorowe pasieki przez włościan lnb nanczycieli szkół 
ludowych założone, a to z funduszn przez ministerstwo 
rolnictwa aa podniesienie pszczelnictwa udzielonego. 

Warnnki stanowią się uastępnjące: 

1. Ubiegać się mogą o nagrody (jak jnż wyrażono 
powyżej) tylko włościauie lab nanczyciele szkół Jado- 
wych. 

2. Ule, pasiekę składajace, powinne być koustrnkcji 
poprawuej, umożliwiającej najobfitszy zbiór miodu, bez 
narażenia pszczół na zgnbę, 

3. Wykazaó się ma w sposób nwierzytelniouy: 

a) kiedy pasiekę założono ? 

b) jej wzrost stopniowy i jaki jest jej stan obecny? 
wreszcie : 

c) że pasioka przy powyższem postępowem prowa- 
dzeniu daje rz.czywiście najwyższy, w okolicy możliwy 
dochód. 

Odnosne podania wnieść należy za pośrednictwem 
oddziałów Towarzystwa gospodarskiego — a gdzieby 
tych nie było, za pośrednictwem rad powiatowych — 
do podpisanego komitetu franco najdalej do końca 
maja b. r. 

Czynności lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej. Na posiedzeniu dnia 28. z. m. po wyborze 
prezydjum, o czem jnż donieśliśmy, wybrano rewidentem 
kasy p. J. Baczewskiego ; do komisji handlowej pp. M. 
bymeta, S. Buhera, E. Brenera, M. Epsteina, 8. Markie 
wicza, J. Reisa, K. Schayera, H. Sokala, J. Stroh. 

Do komisji przemysłowej: pp. J. Baczewskiego, E, 
Galla, S. Głodzińskiego, W. Gabrynowicza , J. M. Klar- 
felda, K. Krzyżanowskiego, P. Miączyńskiego, J. Piepe- 
sa, E. Breuera. 

Do komisji dla certyfikatów: pp. M. Epsteina, E. 
Galla, F. Głodzińskiego, J. M. Klartelda, P. Miączyń- 
skiego, K. Schayera, H, Sokala. 

Do komisji dla greminm handlowego: pp. M. Dyme- 
ta, J. Baczewskiego, S. Bubera, S, Markiewicza, J. Rei- 
sa, H. Sokala. 

Do komisji regnlaininowej: pp. E. Simona, M. Dy- 
meta, K. Gromana, W. Gnbrynowicza, P. Miączyńskiego. 

Do komieji statystycznej: pp. M. Dymeta, K. Groma- 
na, J. PiepeBa, 

lelegatem do miejskiej komisji dla szkoły przemy- 
słowej p. W. Gnbrynowicza. 

Delegatem do miejskiej komisji dla oznaczenia cen 
materjałów budulcowych i robót dotyczących p. E. Galla. 

W miejsce p G. Ziembickiego, który złożył mandat 
swój jako rzeczywisty członek z kategorji handlowej z 
żółkiewskiego okręgu wyborczego, uchwalono powołać 
na członka zastępcę jego p. J. Chajesa. 

Na wezwanie ministerstwa handlu względem wyboru 
delegata do ankiety taryfowej dla grupy „cukier,* u- 
chwala Izba odpowiedzieć, ża industrja fabrykacji cukru 
nie istnieje w okręgu Izby, zatem i zastępstwo tejże ga- 
łęzi Industrji w ankiecie przez osobnego delegata Izby 
staje się zbytecznem., 

Na w.zwanie namiestnictwa do objawienia zdania 
względem prośby p. H. Hobohm, inżyniera cywilnego w 
Wiednin, o ndzielenie koncesji do robót przedwstępnych 
dla przeprowadzenia kanału wodnego, łączącego Wołgą 
z Renem, względnie dla przeprowadzenia kanaln od au- 
strjackiej granicy koło Szezurowiec, przez Kamioukę 
Stramiłłową, Mosty wielkie, Rawę rnską, Leżajsk, Mie- 
lec, Kraków do Bogumiua, z odnogami z Mostów wiel- 
kich do Sokala i z Kumionki Stramiłowej do Krasnego, 
uchwala Izba oświadczyć się zą udzieleniem żądanej 
koncesji, wychodząc z tego stanowiska, że zaprowadze- 
nie każdej nowej komunikacji a w pierwszym rzędzie 
komnnikacji wodnej, jako najtańszej i dla transportów 
naszych płodów snrowych najdogodniejszej, tylko korzy- 
stnie oddziaływać może na handel i przemysł. 

O uchwałach Izby, dotyczących opodatkowania i 0- 
elenia nafty, tudzież wykonywania nstawy o opłatach wy- 
szynkowych, donieśliśmy bezpośreduio po posiedzeniu. 

Z powodu najnowszego orzeczenia trybuuału admi- 
nistracyjnego co do obowiązkn opłaty stemplowej od ko- 
respondencyj kupieukich, wydało ministerstwo skarbu 
rozporządzenie dnia 28. września 1881, które bliżej okre- 
fla wypadki, w których korespondencje te podlegają o- 
płacie stemplowej, a mianowicie. 

Korespondencje kapieckie (Mahn- oder Begleitschrei- 
ben) podlegają opłacie stemplowej, jeżeli w tekście za- 
wierają rachunek kupiecki, 

Jeżeli pisma takie zawierają tylko saldo rachunku, 
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ez podania tytułu prawnego interesu. z którego wypły- 
wa protensja, lub odwrotnie tylko tytuł, bez oznaczenia 
dłużnej kwoty, natenczas nie mogą być uważane jako za- 
wierające rachunki i nie podlegają opłacie stemplowej. 

Jeżeli atoli korespondencje oprócz cyfry dłnżnej za- 
wierają oznaczenie tytułu prawnego, a więc np. posyłka 
towarcwa itp., a nawet wtedy, jesl. tytuł ten wymienio- 
ny jest ogólnikowo, bez podania ilości i ceny jednostko- 
wej, to nważać je należy jako korespondencje, zawiera- 
jące prawne momenta rachunkn i podlegają takowe, je- 
żeli rozchodzi się o należytość nad 10złr., opłacie stem 
plowej. 

Powołanie wię na załączony do korespondencji ra- 
chnnek, nie uwalnia w ostatnim wypadkn powołanym 
korespondencji samej od opłaty stemplowej, Tylko w te- 
kim razie, jeżeli korespondencja i rachunek wystawione 
są na jednym, nierozdzielonym arkuszu, natenczas niścić 
należy od tego pisma tylko pojedynczą należytość stem- 
płową od arkusza, a nie oddzielnie za korespondencję i 
za załączony rachunek. 

Z obawy zatem, aby organa skarbowe nie kwestjo- 
nowały korespondencyj kupieckich, pisanych jeszcze 
przed rozporządzeniem ministerstwa skarbu i aby nie żą- 
dały dodatkowego ostemplowania , a ewentualnie jeszcze 
wyższej należytości, coby świat kupiecki na oczywistą 
niczem nie uzasadnioną stratę narażało, uchwala Izba 
wystósowac prośbę: 

1. Do ministerstwa skarbu, aby powyż powołane roz- 
porzą dzenie ministerstwa skarbu nie obowiązywało 
wstacz. 

2. Do Izby poselskiej Rady państwa, aby przy ob- 
radach nad przedłożoną przez rząd nowelą do nstawy 0 
należytościach, starała się wyjednać, by przyznane usta- 
wą z dnia 29. lutego 1864 warunkowe nwolnienie kore- 
spondencyj kupieckich od opłaty stemp'owej, zachowane 
było i nadał według dotychczasowej praktyki, to jest, aby 
korespondencje kupieckie (Begleitschreiben), do których 
dołączone już są należycie ostemplowaue rachunki, u- 
wolnione były od opłaty stemplowej. 

Także dokładne określenie pojęcia rachunku kupie- 
ckiego w drodze nstawodawczej, byłoby pożądanem. 

Wiedeń 9. lutego. (Sprawozdanie domu komiso- 
wego A. Krzysztofowicz i spółka, — Café- Stierbóck) 
Przebieg dzisiejszego targu był bardzo dobry. Popyt w 
ogóle był znacznie większy, aniżeli w zeszłym tygodniu, 
dlatego też i ceny się pudniosły, Targ owczy i Świński 
były bardzo ożywione. 

Przypęd wynosił: 8248 sztuk c.aląt, 955 sztuk żywej, 
105 zabitej nierogacizny, 284% sztuk owiec, 987 sztuk 
jagniąt. 

Płacono cielęta po złr. 38:— do 58—, żywą niero- 
gawiznę po 38:— do 46'—, zabitą nierogaciznę po 48'— 
do 60—, owce po 36-— do 45'—, przednie owce po złr. 
46— do 60:— za 100 kilo, a jagnięta po 5*— do 12 — 
za parę. 

Petersburg 7. lutego Dzienniki donoszą, że w wyż” 
szych sferach administracyjnych poruszono myśl natych- 
miastowego przystąpienia do poszukiwań pokładów wę” 
gla kamiennego na Wołyniu, nadewszystko w powiatach 
Dubieńskim i Krzem'enieckim, w których wykryto już 
obecność lignitu i gdzie można spodziewać się ogromnie 
bogatych pokładów węglowych. 


chyba czekać cierpliwie na wynik procesu, 
którego wytoczenie zapowiedział hr. Della Scala. 
O faktycznym stanie rzeczy mogłaby sie nuncja- 
tura przekonać ze sprawozdania komisji namie- 
stniczej, której sprawozdanie, spisane przez kon- 
syljarza Mandyczewskiego, znajduje się 
właśnie w Wiedniu. > 

Ten sam korespondent Politik donosi, iż z 
prywatnego listu, pisanego ze Lwowa do jednego 
z posłów, dowiedział się, że papiery, znalezione u 
ks. Naumowicza, każą się domyślać nawet związ- 
ków z Bośnią. 

Słychać, że podsądni lwowsey ezynią 
zachody, aby dla procesu swego wyjednać d e- 
legaturę jakiegoś trybunału pozakrajowego. Nie 
potrzebujemy dodawać, że zwichnęłoby to cały tok 
śledztwa. 

Z powodu znanego telegramu „specjalnego 
korespodenta* do Czasu o zamierzonej przez hr. 
Kalnokiego zmianie polityki hr. Andrassego, odbie- 
ra tenże dziennik z Wiednia, z bardzo poważne- 
go źródła, następujace godne uwagi słowa : 

„Telegram z Wiednia z 6. t. m. zamieszezo- 
ny w Czasie z 7. t. m. zawiera wiadomość, „że 
Kalnoky postanowił przyznać Rosji należny jej 
wpły na Słowian południowych, o ile to nie- 
dotknie interesów austrjackich*. Dążenia poli- 
tycznego Kalnokiego nie znam, słowa jego wypo- 
wiedziane w delegacjach, mogą budzić nawet 
pewną antypatję ; ale trzebaby zwątpić o wszy- 
stkiem, gdyby minister austrjacki polityce swojej 
naznaczył tak sprzeczny sam w sobie kierunek. 
być może, że hr. Kalnoky zamierza zerwać z po- 
lityką Andrassego o tyle, aby chorągiew au- 
strjacka na półwyspie bałkańskim była więcej 
sympatyczna dla Słowian południowych, niż do- 
tychczas, iżby zarząd krajami zajętemi, był wię- 
cej narodowo-chorwacki. Ale gdyby ten, zdaniem 
mojem, rozumny kierunek chciał przyjąć Kalno- 
ky, o czem wątpię, byłby kierunek ten nie przy- 
jemny może części ultra-madiarów, ale daleko 
nieprzyjemniejszy i wgruncie rzeczy daleko szko- 
dliwszy Rosji, i wcale kierunku takiego nie mo- 
żnaby nazwać „przyznaniem Rosji należnego jej 
wpływu na południowych Słowian“. 

Czesi mogą sobie powinszować rezultatu 
wczorajszego dnia. Projekt uniwersytetu 
przeszedł wezoraj szczęśliwie w Izbie 
panów tak dalece, że nawet odrzuconą została 
rezolucja, domagająca się pewnych gwaraneyj dla 
języka niemieckiego. 

Izba poselska ma dzisiaj ukończyć projekt 
naftowy i ukończy go zapewne bez dalszego za- 
zagrażania egzystencji gabinetu. 

W Góding pod Wiedniem odkryto w maga- 
zynie marek stemplowych kradzież na 77.162 gld. 
Sprawcą jest jakiś Alojzy Lampl w spółee z Sa- 
lomonem Weiningerem, słynnym ukrywaczem rze- 
czy kradzionych. 

Hałas panslawistyczny w prasie carskiej nie 
ustaje, a urzędowe dziennikarstwo anstrjackie cią- 
gle się pociesza lojalnością rządu rcsyjskiego i — 
nadzieją ukrócenia tego hałasu. Zdaniem naszem, 
pany się takie może pociągnąć bardzo fatalne 
skutki. 

Dzisiejsze urzędowe raporta z Hercogowiny 
przekonują, że wojska austrjackie ograniczały się 
dotąd chyba tylko na rekonesansach. Konstatują 
one, że na samej tylko przestrzeni pomiędzy Mo- 
starem a Foczą siły powstańcze wynoszą około 
2.700 zbrojnych. (Cyfry innych oddziałów, operu 
jących bliżej granicy czarnogórskiej, nie wymie- 
niają nawet, poprzestając na definicji, że są „zna- 
ezne“. Z ostatniego raportu jednak domyślamy 
się, że tuż nad zatoką bokiezką wojska austrjackie 
przy pomocy artylerji okrętowej rozpoczęły już 
kroki zaczepne i zajęły Ledenicę, zkąd przed kiiku 
dniami uskuteczniony był śmiały napad Krywo- 
szan na miasteczka nadmorskie Risano i | erasto. 
Korespondent N. f. Presse donosi także, że lu- 
dność Żupy i Majny (dalej ku południowi od Ko 
taru, a przy samej granicy czarnogórskiej) jest 
w pełnym rozruchu. Na dobre tedy. rozpoczyna 
się już taniec. Wczoraj urzędowy telegram donosił 
o lojalnej allokucji ks. Mykity w Daniłowgrodzie 
do oficerów. Rzecz osobliwsza, że ten sam tele- 
gram nie dodał jednego szczegółu, o którym wspomina 
Pol. Cor., tj. że ną tem zgromadzeniu Mykita za 
mianował mnóstwo nowych dygnitarzy wojsko- 
wych. Takie rzeczy robią się tylko w przededniu 
wojny, alokucja zaś lojałna była tylko dla zamy- 
dlenia oczu. 

Tylko w takiem zachowaniu się Czarnogóry 
czerpie Krywosza i Hereogóowina siłę do ro- 


— 


Przeglad polityczny. 
Lwów 11. lutego. 

Dwieście siedm wierszy obrony poświęca 
dziś Niue fr. Presse na wykazanie lojalności i 
wierności narodu ruskiego dla tronu i państwa — 
i aby przeprowadzić ten dowód, powołuje się na 
cały szereg faktów dziejowych od 110 lat. A cał- 
kiem niepotrzebnie, bo nikt nie wątpił nigdy o 
lojalności ludu ruskiego i nikt też ludowi temu 
nie zarzuca zdrady stanu. Spiskoyey zaś, którymi 
się zajmują władze cesarskie w Galicji, sami wy- 
znawali zawsze, że w programie swoim mają zje- 
dnoczenie Rusi z Wielkorosją, jeden z nich nawet 
przed sądem twierdzi, że nie używa nigdy języka 
ruskiego, ale tylko języka rosyjskiego, a zatem fi- 
lipika, do której materjału organowi  centralisty- 
cznew . dostarczyli ajenei rosyjscy, w Wiedniu 
przeraieszkujący, jest czystym  anachronizmem. 
Neue fr. Presse powinnaby mieć przynajmniej 
tyle przyzwoitości, aby podczas toczącego się śledz- 
twa nie rozniecała namiętności. 

Politik w telegramie prywatnym z Wiednia 
twierdzi, że pp. Kowalski i Kułaczkowski wręczyli 
nun juszowi papiezkiemu memorandum 
w sprawie Hniliczek, w którem przedstawiają 
T" sez, jako drobnostkę, wywołaną jedynie przez 
hr. Della Scalę. Nunejatura jednak zarządziła do- 
chozenie i przekonała się, że przedstawienie to 
jest nieprawdziwe. Dziś umieszczamy odpo- 
wiedź kssKaczały nalisthr. Hieronima| koszu. 
della Seala. Zaprzecza ona wszystkim twier- Z Cetyni donoszą, iż pomiędzy Ipekiem a 

zeniom tego ostatniego, i rzeczywiście musimy! Djakowgs w Albanji, arnauci zamordowali kore- 
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poleca zbioru majowego : 
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Herbata Souchong czarna, zbiór 
majowy, w oryginalnych obińskich 
skrzynoczkach i ołowiu OpaKOWSNA, 


6gqjlo wu mru tfefineu omes 01091 
sgyzopelimz osmoni N 


s= wszystkie części stalowe. 3a 


ważąca bez opakowania 700 gramów, 
czyli 13, funta wied. 8 złr. B0 ch ag 
Wysiewki herbaciane */, kilo złr. L' 

z naji. her. » 


13 za oryginalne amer- 
o przerobienia na Ningera poprawie za opłatą 16 złr. 


poleca 
JÓZEF IWANICKI, 
mechanik i specjalista w Hotelu Zorża we Lwowie. 


Je 


» s» 

: Zamówienia z prowincji wyseła 

się odwrotną pocztą. 2639 10 - 0 
Opakowanie nie liczy się. 


s 
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Qsałowiek zdolny 


ładnie i szybko piszący, zaaługujący ze 
na łaskawe uwzględnienie, 
i BRO 4 , “|prosi, o jakiekolwiek kancelaryjae lub 
na Strzelnicy miejskie), tudzież mie- inne zatrudnienie, posiada chlubne świa- 
szkauie © % pokojach x ku:-dectwa i rekomendacje od osób dobrza 
Bliższa wiado-|znanych. Zgłoszenia pod lit. Gł. 
muje Admin. Deżcnnika Polsk 


weny amaaa ANTIMETTYSTIKON $ 


gwarancja 5 lat raty tygoduiowe 1 złr. lab podług 
umowy. 


Maszyny Bngera z f+bryki glasgowskiei, które tak szumnie sprzedawane 
k=ńskie z New.Vorku, przyjmuję 
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DZIENNIK POLSKI. 
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spondenta Timesa. Przed kilku tygodniami bajano | Wiedeń 10. lutego. Winer Abendpost o-| austr. 117-—, Akcje banku Union 116-59, Akcje kred. 


w dziennikach o mniemanym sojuszu Czarnogóry | głasza oświadczenie dyrektora funduszów prywat- | Karola Ludwika 291-60, Akoje kolei północnej 24850, 
z ligą albańską. Wieści o tem okazują się całkiem |nych cesarskich br. Mayera, który zaprzecza TO ptk => lebiety, cO, Aga Kclei T 
fałszywemi. m za ' pogłoskom dziennikarskim, jakoby majątek pry- Czerużówskkkiej 168'--, Akcje kelei węg. północno- 

„Dzienniki londyńskie donoszą, że jenerał| watny rodziny cesarskiej miał ponieść straty ja- | wschodniej 15660, Wiedeńskie losy 12250, Akcje kolei 
Skobielew zapytany, czy długo zabawi za granicą, |kie przez Union generale, i pp Bontoux, gdyż | Rudolfa ——, Akcje kolei Albrechta —*—, Węgierskie 


miał odpowiedzieć : „Dopóki można, albowiem nie 
chciałbym być obecnym przy wielkiej eksplozji.“ 
Oczywiście Skobielew nie miał na myśli eksplozji 


obligacje państwa w złocie 98—, Galicyjskie obligacje 
indelitizkcyjne 99:50, Losy regulacji Ciszy —'—, Losy 
tureckie 23'--, Węgieraka renta 118'—, Akcje banku 
związkowego 10750, Akcje banku obrotoweż 


fundusze prywatne cesarskiej rodziny nie miały 
żadnych stosunków ani z Union generale ani z p. 
Bontoux. Również bezpodstawnem jest twierdze- 


dynamitowej, ale jakąś konfleagracją, którą poż nie prasy francuzkiej, jakoby bank dla krajów | Akcje kolei wot ieniko. seii asi pe ec 
tj j badzi -| mi i ieni i iej - | państwowej —— el papierowy 1 5 1 
A R oałkuk aby oswobadzić cara z oblęże- | miał mieć pieniądze rodziny cesarskiej w przecho ka WC a ie pany a pe ść 


waniu, gdyż wszystkie majątkowe sprawy rodziny 
cesarskiej tak dawniej jak i teraz załatwia inny 
zakład bankowy wiedeński. 

Paryż 10. lutego. Śledztwo przeciwko Bon- 
toux prawie ukończone. Delegowany prokurator 
państwa udaje się do Wiednia, aby ułożyć sto- 
sunek pomiędzy Union generale, a bankiem dla 
krajów. 

Piotr Ławrow, autor kilku broszur wydalo- 
ny został z Francji. 


Wiedeń. 10. lutego godzina 5 mia. 46. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 78-45, w srebrze 75-26, Renta 
w złocie 9g'15, Losy pożyczki x roku 1860 129-25, Akcje 
banku wiedeńskiego 811-—, krowa 29175, londyn 
120—, Brebro —'*—, Napoleond'or 9654'/,, Dukat ces. 
men. 5:68, 100 marek niemieckich 58:50. 

Paryż 30/, Renta 82-80. 


Berlin 10. lutego godz. 5 min. 46. Rosyjskie 
banknoty 205—, Akcje kredytowe 51250, Lombardy 
21760, Galicyjskie 125*—, Kolei Rumuńskiej 62:25, Au- 
strjackie banknoty 170 70. Po zamknięciu giełdy: kredy- 


W ostatniej chwili odbieramy telegram o 
zamknięciu uniwersytetu w Charkowie , z powodu 
„nieporządków.'* Depesza dodaje, że nieporządki nie 
miały cechy politycznej. Przypominamy, że od po- 
czątku teraźniejszych ruchów rewolucyjnych w Ro- 
sji bywały w szkołach liczne nieporządki , ale o- 
prócz jednej szkoły weterynarji w Charkowie, nie 
zamykano zakładów naukowych nigdzie. Niepo- 
rządki musiały tedy być wcale znaczne, a wiemy, 


że dnia 8. bm. rozpoczął się tam właśnie proces Petersburg 10. lutego. „Journal St. Peters- | towe —'—, Lombardy ——. 
polityczny z kilkunastu młodzieńcami, których na- | bóurg* powiada, że mowa Skobielewa czysto Telegramy zbożowe z dnia 10. lutego. — 
zwiska przytoczyliśmy onegdaj. prywatny mająca charakter nie mogła dać powo- | Wiedeń: Pszenica 12:40 do 1246 zł, żyto —— „do 
du do urzędowych deklaracyj. ZE Bajom EF nE O 
— m | | m moccewnnNn Stan zdrowia w. księżniczki Marji Paw łó- liter procent 32-50 do 32:75 zl. — Bu dapodci: 
. - «|w nej znacznie się polepszył. Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 12:25 do 12-48 zł., rzepak 
TalĘgrAMy WSIO DiM Polskiego Petersburg 11. lutego. Z Charkowa donoszą: | (na sierpień-wrzesień) —— z4.— Berlin: Pszenica żółta 

h 11 . LJ 


(na kwiecień-maj) 222-50, żyto —'—, spirytus loco 47 70, 


Rektor polecił zamknąć uniwersytet charkowski z SIĄ Zajłkowy 0690. „dŁdeGia: Puzeaca 


(D) Wiedeń 11. lutego. Z powodu nieobe- | powodu niepokojów studenckich. Mówią, że nie- 


; z : > | ] ) l ik ——. — Paryż: mąki 159 kigr. 6440 fr., ole 
eności hr. Taaffego nie odbyło się wczoraj |pokoje te nie mają politycznego charakteru. eaka 72'— fr., pry Nz E Ta w. Pie 
Peus komisji, obradującej nad reformą wy- Stambuł 10. lutego. Depesza sułtana do|nica =——, żę hb OTi ——, spirytus ——, kuku- 
OrCZĄ. > wicekróla komentuje najnowsze wypadki i poleca, |rudza -'—. Kolonia: Fezenica —*—. 
(S) Wiedeń 11. lutego. Wi: ner AL. Złg od- aby postępowano ENSEN m a » Nafta. Wiedeń Il. Intego: 16", do 15*/,. 
biera telegram ze Stanisławowa, wedłng którego | utrzymanie porządku i szanowano międzynarodowe Brema: 20 do PRE 1 2.5 780, na ei 
w korespondencjach , znalezionych m russofilów, | konwencje w kwestjach finansowych. ae © ZER Spare B na "> 


> : | gk. à tae - : 7. Filadelfja: 7t, 
rozbieraną jest na serjo kwestja bliskiego podziału e ie E SF M E a> Ti, 


Austrji, i omawiane są tegoż konsekwencje. Skon- 
fiskowane rachunki zawierać mają dokładne daty, 
którym osobom rozdane zostały pieniądze, z za- 
granicy nadesłane. 

Petersburg 11. lutego. Zwlekanie rządu au- 
strjackiego z obsadzeniem posad ambasadorów za- 
granicznych, ma mocno zadziwiać w kołach dy- 
plomatycznych. Mosh, Telegraf żąda z tego po- 
wodu wystósowania energiesnego protestu do ga- 
binetu wiedeńskiego.(?) 


Berlin 10. lutego. Norddeutsche Allg. kon- 
statuje zupełną bezpodstawność pogłosek sensa- 
cyjnych, podanych przez niektóre dzienniki o nad- 
zwyczajnej ruchliwości w kołach wojskowych ro- 
syjskich, a przedewszystkiem o rzekomem wzmo- 
enieniu rosyjskiej załogi na granicy galicyj- 
skiej. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 11. lutego godzina 10 min. 50. Akcje 
kredytowe 293: -, Anglo-Austr. 117'75, Akcje banku 


Przyjechali do Lwowa dnia 11. lutego. 

HOTEL ANGIELSKI E. hr. Łoś z Chocina, Z. Gut- 
teter z Balic, H. Wojakowski z Bałuczyna, J. Wale z 
Hnsiatyna. 

HOTEL ŻORZA. A. hr. Dzieduszycki z Gródka, K. 
Abrahamowicz z Podola, O. Manbach z Kut, W. Oliver 
x Wiednia, W. Rosenbach z Przemyśla, J. Fischl z Wie- 
dnia. 

HOTEL WARSZAWSKI. L. hr, Giżycki z Wiednia, 
H. German z Mościsk. 

HOTEL KRAKOWSKI. T. Rygier z Warszawy, M, 
Falkowski z Głuchowa, K. Woliński z Paryża, S. Rylski 
z Turzy. 

HOTEL KUHNA. J. Müller z Błyszczywody, J. Czar 
secki z Rudy, J. Skowroński z Jarosławia, 


Union 116:26, Kolej Karola Lud. 29150, Połudn. 126-50, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne gal. banku hipot. 


s ——, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne —*—, Gali- 

APE | ys DET 

Telegrtamy biura koresp. TA LH „wi 
stałe. 


ubel papier. 1-22. Usposobienie : 
Wiedeń 10. lutego. (Urzędowe). Komenda 


generalna z Serajewa donosi pod datą 9. lutego.: 
Zagorję, a względnie dolinę wyższej Narenty u- 
ważać należy zawsze za główne siedlisko powsta- 
nia. Wśród powstańców zauważano dwie grupy: 
Oddział Tungusa i Salkoforte liezący 


Wiedeń 10. lutego godzina 2 min. 2%. Losy 
kredytowa 174 60, Wag. je kredyt. 28050. Akcje anglo , 


Dnia 10. lutego. 


|żądająj płacą 
Lwów, z Isby handlowej. 


a | . h 8 2 j 4 200 sł 100 50) 99 BOJŻeglugi par. na Dunajaj109 —/108 — 
mniej więcej 200 ludzi pod Han Zimje, Glavati- Kolei gal i KE Ludaia 28 Niższo-austrjaokie . J106 —|106 —|Keglewicha . . . | — —| 17 50 
cevo, Bjelewic, główne siły w liczbie 1200 pod| „ Lwowsko-Czerniow.jl68 —|163 50]Wyższo-austrjackie . — —103 —|Krakowskie . R ZEE 
Ulokiem. Oddział Kovacevieza z główną siłą j Banku Hipotecznego B06 —|298 E ar t dk 37 25| 36 50 
500—600 posuwający się dotąd ku Foczy, wzma-| » Kredytowego gal|256 —250 —|otyryjekne . . +»: | a 50 — — 

> : SE. ć GEAR mE IL. Listy sastawne na 100 sł. Siedmiogrodzkie . 
enia się ciągle nowemi siłami. Oddzi oło Tow. kred. gal 6'/, w.a.|101 —| 99 50] Węgierskie 5 | EC. 
Krbliny, który wynosił 200—300 ludzi, wzmacnia 0» 4, | 96 50| — - e 5 5 3 
się nowemi siłami z okolie Foczy, dokąd głównie| „ „w ś% o» 08 
kierowali się dotąd powstańcy. Zdaje się, iż po-| n, w u Śle » 87 75| 87 25 
wstańcy, którym się atak na Foczę nie udał, kon- | Banku hip. gal ój n i 

są © J i , » om Ss » |100 —| 98 25 Akcje bankowe. 

centrują się znowu koło Krbliny. Jovanowicz 2o o n O» ah próm.|102 — |100 75 je b pr 

donosi 9. lutego wieczorem : Dolina Zimie obsa- | pp” Lisy dłutna na 100 aż. zał CÓW „gii mil a 94 25| — — 
dzona 300—400 powstańcami, zostającemi, jak] Gal. zakł. kred. włośc. 6 a NES a 98 76| 98 38 
mówią, pod wodzą Tungusa. Zarządzeno odpowie-| », », » n D + = 4 
dne środki. Pod Gackiem, Korytem, Plang, Fatni-| Ogól. rol, kzed. zakl. did Oo 3 
cą iyBeljani zauważano jeszcze silniejsze bandy. IV. Obligi 00 x H „ | 97 = — — 
Dziś z rana obsadzono Ledenicę po zajęciu deli- Indemnizacyjne galio. . jpoteczneg Kosyoko-Oderbergaka EA 0 
ny Ubalac-Veljeselo i przy dzielnem popareiu ma- | Komunalne gal. Zakładu dla handl. i prz. . . wowsko-Czern. I. Em. = 
rynarki. Trzeci bataljon polnych strzelców zmusił O. pw m Ę 102 —|100 — ag . Banku N.-B. p: 

ili i ini otyoz . en OJJ ss 47 dozaka 
powstańców, którzy obsadzili strażnicę na dolinie, FA J 8 ra Wie Bakrówini m 


s » Stanislawowa] 27 


V. Monety. 
Dukat hołenderski . . 
„ cesarski . . . 
20 łrankówka. . . . 
Pół-imperjał rosyjski . 


do ucieczki, przyczem straciliśmy jednego zabite- 
go, a 5 uf Z Newesimje donoszą, że pod- 
czas potyczki straży przednieh z powstańcami pod 
Jasmą został lekko rany szeregowiec Gomoła z 77 
pułku. 


Akcja kolei. 

Kolej Albrechta. . . . 
AIfóld-Fiume 
i par. na Dunajn [526 —,522 
żbiety 205 —- 204 


: ; i i z ak ółn. Ferdynanda .| 2425 | 2416 

Wiedeń 10. lutego. (Posiedzenie Izby panów.) | Rubel rosyjski srebrny ie aA 27 zk: 25lpakaty = SASA 
Reszta $$. przedłożenia o uniwersytecie czeskim|  „ „papierowy » ę. Karola Ludwika |286 50.285 60ją0 RA WIE] Ad 50558 
przyjęta została bez rozpraw również według |100 marek niemieckich . Koszycko-Oderber. [159 —|188 — |Imperjały rosyjskie 979 9 77 
wniosku mniejszości, a cała ustawa uchwalona zo- | Srebro za 100 zł. . . 12 02| 11 97 


Kupony w srebrze . 
Wiedeń, 9. lutego. 
Obligi długu państwa, 
Renta papierowa 
s srebrna . . 


„ Lwew.-Czern.-Jaskaj165 50.164 50fFunty szterl. angielsk. 
„  Półnoo.-anstrjacka .|[202 — 201 —|Liry tureckie złote 


„ Lit, B.Ja09 —,208 —|Srebro za 100 zł. . 
" Rudolfa dj. ©) od. oMNa 162 —|161 = Kupony arebr. za 100 
» Siedmiogrodzka . 


155 E0 155 - 
„ towarzystwa państ. 
„ połudn. (Lombardy | 
Cisańska 


stała w trzeciem czytaniu. 

Wiedeń 10. lutego. Podczas rozpraw nad 
rezolucją o gwarancji znajomości języka niemie- 
ckiego oświadczył minister oświaty, że doświad- 
czenia na uniwersytecie czeskim będą dla rządu 
wskazówką, czyli będzie potrzebnem wniesienie a 
projektu ustawy w myśl owej rezolucji. Rezolucję|j » " 1860 4 
odrzucono 59 głosami naprzeciw 58. 071064 8400 


10 80, 10 78 


Marki niem. za 100 mar 
Ruble papierowe . 


. . .„, 4248 247 — 
„ węg. g. Łupkowskaji50 —l149 50] Warezawa 9. lutego. 


Loay. Bol. rh zastawne no 
we ù 


Wiedeń 10. lutego. W Izbie deputowanych| „ „ 1864 . 50, jm r. TI g 15 — = 

rzedłożył minister skarbu dr. Dunajewski, pro-| s „ Como-Renten ez" | i 66 GAZE 
a s : 111 50111 —|48], Listy likwidacyj 

jekt do ustawy co do uwolnienia od stempla i u- kupon) 75 —| — — 


łatwień przy wykreślaniu mniejszych pozycyj Z |Czeskie . . . . . . 
hypoteki. Bakowińskie 


Js ay 


mieszka przy ulicy Śmoleńskiej l. 10 


Magazyn 


Au bon Marche we Lwowie 
Najwiekszy wybór: 


Ordery kotylionowe 100 sztuk po złr. 5, 6, 7, 8, 9, 10. 

Bukiety po złr. 1:20 za szpilkę. 

Imitacje brylantów bardzo modne, brosze i kolezyki po 50 ct., 
takie same francuskie, delikatnie szlifowane, nie do odró- 
żnienia od prawdziwych po złr. 1.50, 2, 2'50 i wyżej. 

Medaliony, najnowszy fason, pozłacane w ogniu po złr: 1, 1-25, 
takie same francuskie wysadzane brylantami po złr. 2, 
250, 8. 

Naramienniki francuskie po złr. 1. 150, 2, 2:50, 3, 3:50. 

Kolje z monet, najnowsze złote, srebrne i rococo po złr. 1, 1:25, 
1-50, 1.75, 2, 2:50. 

Prawdriwe amerykańskie łańcuszki do zegarków, najnowszy fason, 
złoto double pod gwarancją 220, 275, 3, 3:50. 

Garnitur spisek do koszul ze złota double 90, 1:20. 

Guziki do mankietów francuskie od zł. 1 i wyżej. 


Bronzowe grzebienie do włosów z puklami, w ognin złocone | 
zł. 1, 125, 150. 


Brosze rococo, najnowsze 75, 1, 150, 2. 

Wachlarze balowe 1:50, 2:25. 

Jedwabne chustki we wszystkich kolorach po zł. 1. 

Prawdziwe angielskie perfumy Atkinsona po zł. 1. 

Woda Kolońska 20, 30, 50, zł. 1. 

Kołnierze, mankiety i krawatki w największym wyborze. 

Najnowsze przedmioty na tombolę po 50 et, i zł. 1. 
Ceny jak wyżej tanie i state. 


Kesmarky © Illés 
Plac Marjacki, wów, 


TPS Z 


za wiedzą lub bez wiedzy pijaka za po-|$ 
mocą w niezliczonych wypadkach urna- 
nego środka - 


przyj- 


Eliksir przeciw pociągowi do 
Meszyny do szycia pijaństwa. 

== Za 30 i 85 złr. dostać Użycie takowego sprawia Gbrzy* 

pap) można bardzo dobrą maszy-|dzemie i wstręt przeciw zbytniema| $ 
ED 4% nę Howego, Singera, albojuapijanin się spirytusów, naprawia apetyt| £ 
Wilsona i Wheelerz z Boio-|i przywraca tym sposobem nieszczęśliwej| $ 
letnią gwarancją w fabry*|go rodzinie i swemu powołaniu. 
ce minszyn do ssy-|:zozegóły w opisie użycia. 1027 29 —? 
cia A. SEIDLERA Cena flaszki z przepisem 
Wien, V., Hundsthurmer-|qzycia me. 1 50 Jedynie prawdziwe 
strasse 117. Maszyny teo-|qdo nabycia za zaliczką pocztową przer 
debrane od partyj, które nie|aptekę „xur ungarischen Krone“ 
płaciły rat, a zatem jeszcze całkiem nowo. |w Kesmark (w górnych Węgrzech), § 
1070 1—0 wa Lwowie u Zyg. Ruckers. 


1000 Gruldenów 


cej damie, 
któraby po użyciu mojej 
Maści na piegi 
nie straciła piegów, jakoteż ostudów, ogcrzeliny lab 


w ogole wszelkich wadliwości płci. Rozsyłam za po- 
braniem pocztowem 1 słoik po złr. 2-10. 


EOSS nna EW aray - 

Wygubić zarost tam, gdzie jest niemiłym tak, aby nigdy więcej nie 
Gikstal bylo dotąd pobożnem życzeniem, albowiem aden srodek nie od- 
powiadał oczskiwaniom. „Sensację* tedy sprawi mój środek, który nietylko 
niszczy włosy, sle także przeszkadza E se Sy sok a to tembardziej, ileże 

rzyjmuję zupełną gwarancję za powodzenie, obowiązując się, w razie nie- 
skatzośno ki Te całą cenę kupna. : * 1164 8—12 
Ocna małego fiakonika złr. 5 wielkłege złr. 10. 


Robert Fischer, Doktor chemii. 
W Wiedniu I., Johannesgasse 11. 


ZORY: 


1213 


4—4 


4 DZIENNIK POLSKI. 


Poleca znany z taniości i doborowego towaru Rë „oartamine” nieszkodliwy dla ie, katu prawdziwie 1 aleusko- 2 A Z ŻĘĆ mh nieomylne środ- | WO odę kolońską prawdzws, wo- REŻ hygiemiozne makasarowe w eleganckim słosku w 4 za- 


3 + > dzący środek dający ciain deli- - ai aa ` W RB > A 
5 nadania rumieńców i utrzyma- R RE , A i zamieniające sig w je- dę anaterynową proszżi i pa achach, zaszczycone świadectwem urzędu lelkuukiego, jako 
MAGAZYN DAMSKA uia świeżości policzków. Puder Te- we, ES Ge 3] dvej chwili ua kolsr i l sty do Świ zębów, straraent ieta volos rodek Galikkagcy i gojący a a derhi na 
1 u loutine,* działający szczęśliwie naj 1: ap dro Som, "All "e de | tey lub biały, mianowicie Eau de] do znaczenia bielizny, wedy i ooty|| ostrość twarzy i rąk w takim stopniu, jmkl przez użycie innych 
t Z k skórę, ktory niedostrzeżenie przy Ban de Pri zz Pe EA Cythere, Esu a’H be Auguste, Ni-| do mycia, perfumy francuskie i an-| w cgóle mydeł toaletowych w handlach znajdujących wię nigdy 
ami d rzy OWS: lego staje do ciała i nadaje oerze świe- a k = koe PEES Q etine, Or.raline, Melacogea, Es g'elskie, sachetki, papierki wonne | csiągniętym być nie może Pomadę de pielęgnowania i wzmo- 
Łość naturalną. Creme, Gold-Uream EE świ h ET ET Sala je 4 erat, Lai de Noix, Ekstrakt i po-| do kadzenia, olejki, fixatory, puszki | cnienia korzenia włosów, do kędzierzawienia, tudziek do bezwa- 
we Lwowie, ulica Halicka 1. 4. i Mydło glycerynowe. ralnege ich ramieńca. o madę Acza Muskiego. do pudru, runkowego porostu tychże. 


Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak nejspieszniej i najaknratniej. Se= 
Prertałą zime świeże, bardzo ładne deserowe) Najnowsze Walce | T D. EEE ENERE E E 
TATP- A. WFETOTZ= 

RANCHSK 


Wu 0GR ONA Jana Hopfa 


A z kapelmistrza muzyki wojskowej 
hiszpańskie P aa 


jeżeli ma etykietach znaJ-i ` po zł 160 kuo;  |[$ Maossagor du Carnaval 


ciągle świeże piękne 


, z tr. 1. 
Wyciąg Kalafiory włoskie|wyszty nakładem księgarni 


10%2 13—1: 4 


eg Tylko wtedy praw- Do weierania na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju gap” Tylko wtedy praw- 
dztwa, jeżeli każda fla. rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; de układów na diziwa, jeżeli każda fla- 
szka opatrzona podpi- wszelkie uszkodzenia irany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użycia wewnętrz* szka opatrzona podpi- 


N í sem Molla i marką mego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyarji. wem. Mollia 1 marką 
słodowy z ziół miodowych po 80 ct, kilo; sej fartha i (zajkowskie go ochronną. -gam Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 et. — Główny skład wysyłkowy u ochronną. -ga 
lr: i Arer a e Marony tyrolskie we Lwowie. 1ua 6-| A, Woll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 
„ A FIELSCNA omp. TOCAaWJ. KE ciMiiaii mika Ta allie 5 
aaa | om mata  BOKÓIŁ BZÓGZIYCH  KWIAŃÓW 
mostkem, e po zażyciu dwóc > w 


miodowyeh L H. Pietscha paii Bi Zeri r- le iiie b ma zaszczyt oznajmić, że oprócz 
s MO PACKI (Perm kC” (eko ae eg dY PJ e 
Frodaw,, AlexanOŻFEZE s i Godneuwagi! Klięgarii w Ligaka Wazelktegowiodźaj e a Ra baia 
Otton Sohmeidel, kupiec. g), wyszło obecnie 50 wyd anie browzarki | wych i ślubnych bukietów i wazo- 


od tytułem „Prz I kj i j T 

S) WY cna farke Sot, 1 atr £0 || Ważne toi pozyticeco ole Aatdozo |nów, posiada w swej pracowni wprost 
O ot. | 2798 3—0 8 f| : dziełko nie tylko zawiera niezbite do- |z Paryża najświeższej mody kapelu 

*) Dostać można akatraktu flaszkę || ; fo ai o > aż ich dod sze, stroiki na głowy ikrawaty ozdo- 
po złr. 2, 1:50 i 80 cot. Karmelków ipea e | zastarnałe się. ibne kwiatami, 1228 3- 
w wee e: Fior ; pienia skntecznie leczyć, lecz i po-; Zakład ten również przyjmuje z eilow ą 
Orlem*, w zak W. ehai jdaje =, śr m." „Nie powinien |wszelkiego rodzaju, zamówienia tak & bo 
apt. w Borszczowie u M. Niemcze- p i e S a Ta dusi” z własnych kwiatów jak przez vd- peja pe Tota p mA 
EOB u A. Gro- | worayt księgarni w Wiedniu |Świeżenia zużytych po znacznie zni- dziny krodek przeciwko 1o- 
EA w Jaśle u R. Palcha a Każe Kari Gorischek, „K. K. Universitäts- |żonych cenach, jak niejmniej przyj- liierowi, którego dostać mo- 
| g4=. u R. Hegera apt., p A a , Buohbaudiang, Wiea l., Stefauspiatz 6“ |muje panienki do nauki, na warun- m w apteco kupke, 3 
Wielkich u Ignacego Żolitskiego apt., || |; 7,00 ja ma kądanie bez płat 3.6 sjkach najkompletniejszego wyuczenia, p per aś 
w Rozdole u Ed. Korubergera apt., ||| EA t|lub stosownie do umowy nabycia — 


w Skawinie u Karola Mayera apt., 


w Wojniłowie u E. Stiebera apt., w Zus jj AN m 
ruwnie u J. W. Totnaszewukiego apt., aazaoBinzanimERm 

w „Zydaczowie u M. Bardasma apt. ||z ibtą letnią praktyką w dażych zakła- 
w T; rnopolu n G. Jamrogiewicza apt., || lach fiaansowych, „obecnie rachmistrz, 
w Sokaln ju Eogeninsza Wysoczań- kasjer a oraz zawiadowca znacznej vo-|i 
8x ego apt rzelni fabrycznej, x bardzo chlubuemi 
zaw ó wiadooctwami i uznaniami, 34 lat liczący, 
| BoJak, biegły w konoepcie polskim i 
(T laskawego widzenia Pani|niemieckim, poszukuje odpowiedniej po- 
koniecznie, duia 12.'1 utego o godzi |sady w kraju lub w zabranych prowin= 
nia od 9tej do 70tej rauo w miejscu|cjach. Rliższej wi»domości na łaskawe 
ostatniej naszej rozmowy lgo Września. |zapytania udzieli Wny 4. Doenśng 
1:68 1 1 w Sokaln. 1:02 6-6 


+++++ REPEAT F TE 
= Wa karnawał!!! + 


Dla uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia 
+ i odmłodnienia tak płci jak i włosów, polecam powszechnie + 


jest maszyna do szycia w każdym razie najpilniejszą i najpożyteczniejszą pomocnieą, jeżeli jest 
p prostą w zastosowaniu, trwałą i dla każdej roboty przydatną Oryginalne Maszyny do szycia 
Ma aGZVI NOWOŚCI Ningorn Manufacturing Co., New Jork, są najlepsze i najcenniejsze dla każdego rodzaju 

g y roboty, jakoto do szycia bielizny, konfekeyj damskich, fabrykacje płaszczów, gorsetów i parasoli. 

. Najlepiej przemawia za niemi fakt, iż zr. sprzedano ich więcej niż pół miljona sztuk. Orygi- 

E., I/ | ACH AWS KII nalne Singera maszyny sprzedają się pod zupełną gwaraneją przy małym zadatku bez podwyż- 
szenia ceny na tygodniowe spłaty po 4 gld., i udziela się gruntownej nauki. Aby zapobiedz po- 

dawniej myłkom z maszynami pod nazwą Singera sprzedawanemi należy uważać, że oryginalne maszyny 


4 gą zaopatrzone pełną firmą „The Singer Mannfactoring Co. na łęku maszyny, a nadto 
L. M. Feintuch $ E. Machayskś mają markę firmową na górnej części stolca. Dla krawców, szewców, siodlarzy, kapeluszników, 
we L= wowiGs 


introligatorów, fabrykantów worków itp. są specjalne maszyny do szycia Singera Co. 
w gmachu Banku Hipotecznego vis-à-vis Hotelu Geor'ga 


wić at The Singera Manufacturing Company Naw-Tort. 


Rekawiezki Szale Hymalaya 
damskie i męzkie, francuskie, pledy i kołdry angielskie, i Lwów, Plac Halicki l. 3. .015 2-0 


angielskie i wiedeńskie od złr. 1°20 
aaa I a 


do najlepszych kozłowych. Płaszoze angiel, gumowe i Wattarproof 
= od złr. 10, - = 
dn Listy zastawne 6. K. upraywil. Zakładu krody'o 
Główna wygrana 50.000 str. 
6 ciągnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Lutego 1882. 


Zalecają się największą pewnością dla uloko- 
wania kapitałów, i są we wszystkich c. k. 


SZ zsł4k*".2 łą >... de TWP, 


znane i wybróbowane moje 


ż Perfumy, Wodę lwowska, Pudr książęcy, 


<p Kremy piękności: dla blondynek, szatynek, brunetex, Ołówki 
do brwi, Badr brylantowy, srebrny, złoty, na włosy, Szasetki 


Wachlarze 


począwszy cd złr. 1 do najbogatsz.j Malosze angielskie 
= męzkie i damskie. 


Wielki wyhór 
najmodaiejszej biźnterji francuskie). 
Grorsety francus === 


e 
po złr. 2:75, 4, 5, 6. Wyroby x bronzu, skóry 
P drzewa i szkła. 


Kwiaty francuskie 


do sukien i bielizny, Kadzidla sał «nowe, środki na wywabiauie po zniżonych cenach. 


+ plam z sukien balowych i bucików. — Środki do nsunięcia 
porostu na twarzy u pań, Pilipton i Nigretinę do nadania wło- 
<> som pięknego koloru, pomady i fksatuary. Wodę fijołkową do 
wydelikacenia twarzy. Magnolinę do usunięcia czerwoności 


s, nosów. Płukanki do ust i pudry do czyszczenia zębów. Pa- Koszule i 5 3 o e 
$ pudry prz i S Maen a białe Major: Eei PEREN i prz astnych za że. -* Sprzedaje 
oddychaniu. Wody toaletowe z zapachami: fijołkowym, Ess- » i Tre gotówkę kaucyjną przyjmowane, o * s E 
$ bouquet, Millefeurs, do nacierania ciała, aby nie Czuć było ©xferd kolorowe po złr. 3. TPSA: nabycia po kursie dziennym, N 1 kupuje 
A at = rę 0 e Repo. Najnowsze kołnierze tuzin 3-60. SER AWA ed także w ratach  miesię- uszelkie Obligi Państwowe. listy 
Bal1 ą * 5 5 i te i $ z 3 
+ jemnej Soni Fłakonikt'do perfum, grzeb'en e, małe ozdobne Mankiety po złe. 5 i 6 za tuzin, WARE moai osnych po złr. 5. zastawne, Akcje i Monefy 


$ lustereczka. Karbolin do zniszczenia nagniotków. Mumys, 
najlepszy i najpewniejszy środek do usunięcia kaszlu, kataru, 


BE po cenach najumiarkowańszych. "TYB 


Wielki wybór kaftanikó > Szezotki, lusterka, scyzoryki, noży- 
ieiki wybór kaftaników wełnianych b i piwyci A H dh brzylew 


, ezki, : 
<p chrypki i zmoenienia nadwątlonych sił. od złr. 1, do najlepszych jedwak. angielskie, P olecenia a prowincji wykonują się natychmiast 
Wszystko to i wiele innych pięknych rzeczy nabyć można u Wielki w dro pat męzkich| p ornety teatralne. ez doliczenia prowizji. Zlecenia do zakupna i sprzedaży 


papierów wartościowych n: giełdzie włedeńskiej wykonuje 
się pod najkorzystniejszemi warunkami. 1209 4-0 


+ 
7 J. IANATOWICZA 


4p 101 10-0 we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, 
+ i w Krakowie w Filji: Sukiennice 1. 20. $ 
AAAAAARARARAŃMNARARA A MAMRAMA 


Tanie i wyborowe 


Najnowsze kapelusze męzkie,|Kufry i Torby do podróży, 
fiicowe po złr. š, 4, 5 Cylindry próżae i z urządzeniem. 
po złr. 8 i 9. Kapelusze składane LĄ 
atłasowe po zir. 10 i 12. |IParasole angielskie, 
aragon po złr. 5'50, 6'50, 
Skarpetki 1 pończochy. |najnowszej konstrukcji po złr. 7, 
Chustki batystowe i falarowe. 8 itd. 


Wieki skład prawdziwej perfamerji feamcuskiej i angielskiej 


li tylko z fabryk renomowanych za granicą po cenach zniżonych. 


+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
g stylki do ust dla nadania przyjemnej woni przy mówieniu i ł 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
ł 


ttttttrttiteitttttttttettt 
g Nagniotki! 
Operuję bez użycia instrumentu (noża), bez bolu i rady- 


i 
i a kalnie. „M QDĘB zł. zapłacę temu, u którego po operacji 
z A pa bera u p ż nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedło) wia- ł 


Nr 


z : b 
- ZA e Y 


czytanie | 


Ty lko 5 centów w sind -vody Raapliapxk milf cf « pa i SE ie dectwa najznakomitszych lekarzy. 1145 23—0 

a nawet mniej za arkusz illustrowanego druku Powieści, | we flaszkach po 50, złr. 1, 1:60, 3. lóleńtseRranthelte wm Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję nieodwo- 

Nowo, E styki oto. oto MD” Ceny niższe jak dawniej. TĘ Med. Dr. Bisens, łalnie jeszcze do 15. Lutego w prywatnem pomieszkaniu. Ulica 

jet © ajajosiaj 01 2 Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, Lieb der meb, Gacaitki, czakowska Nr. 13, w domu p. Smutnego, parter, na prawo 

Berja I. Bolesławita, Besimiewną Powieść. Łoziński, Żsłty generał, Ra Pda ace o (rutbia): arsa wic bi 4 od 8. do 1. i od_2-do 6. Operacja zwyczajna otka 1 zir. 
Powieżó. Powieści Wilkońskiej. Zachar,asiowicza oto. Poezje Ha a S ar sabni AA Am te + mazsa jest małpa do wobysta. 


Kraszewskiego, Lenartowicza Polą, Ujejskiego eto. Razem 
54 arkuszy. — 

Serja II. Jeż T. T., Ojciec Nikoń. Powieść histor. Powieści: Bałuckiego, 
Łoziństiego, Turskiego, Zacharjaaiówiora. Poezje: Ely... go 
Pula, Lenactowicza, Bobd, Zaleskiego Losty : Kraszawskieygo, 
Lama. liamoreski eto. . : „ Razem 58 arkuszy: 
Bolesławita Czarna perełka Powieść. Jeż T. T, Nihilista 
Powieść. W. Pola, Obrazy litewskie z rycinami J. Kossaka, 
Pooejs: W. Pola, Ely....ego, pizzę, Humor». ki et 
az”m 52 arkuszy, 
Serja RV. Zacherjasiewicz J., Noc królewska, Powieść Móhlbsch, Baron 
Kohielski, Pow 88ć, Berlioz Sus, Noc w Siepie. Lituamka A. 
Grotgora z rycinami. Poez e, Huworeski, 8 busy, Szarady 
etc. . . 5 . . Razem 52 orkuszy, ğ 
Serja V. Kraszewski, Boża opieka. Powieść. Mūhlbmob, Hianka Mafi- 
ghieri. Powieść. Sabowski, Nieszczędliwa Powieść. Wilkońska, 
trayjaźń i Miłość. Obraz:k historyczny.  Hnmoreki ete, 
| Razem 50 arkuBzy, 
Serja VI. Zacharjasiewicz J., Szczęście Kobiece. Powiesó Nabowski, 
Pojedynek amerykański Powieść. Oraza, Duch Komornika, zda- 

rnenie prawdziwe. Artura Grottgera, Z życia szlachcica 


1W% 
arnuntiex tiglid ven 1-4 Ble, Z poważaniem 
pij mó wir b Pra b 
kome eraen pa iseme ats bangt. | Józef Paliński, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol 1. 69, 


aaa ai +++++++4i4+4++++4+tbbbb+2 


Magazyn Nowości i Drobiazgowy 


w. BYSTRZOWOWSKIEKGO 


Lwów, ulica Halicka 1. 18. 


poleca świeże transporta najtaniej: 
RE- Hafty saskie do bielizny. THG 


Berja III. 


Największy 


Ryci ją. uły L. ' i . Dawicaja ż Ą : 2—0 
Biela Goa 8. = = p -ek S askosey, w Kwiaty Ew nch po 2, 8, 3:801 Welony ślubne na metry, 1232 

Serja VII. Kaczkowski Zygmant, Graf Rak Powieść. Krassewski Upior. MAG AZYŃ OBUWIA <= 4, ©, 6, 8 do 16 złr. Welony gazowe, koronkowe. 
Powiastka. Powiętci 1 nowolle hr. Komorowskiej, Sewera, A, i jedyńczych bukietach. Wstążki, Aksamitki, K i 
Urbańskiego. Wenecja e rydinami. Przewodnik towa'.yski ki id ki ? (= Kwiaty w. pojeżynczyć stazii, ee a 
i ony. Poezje : Śliioniawicie, each Bar i aj MIENK TOB S ERARE, > Wachlarze balowe 1, 1:50, 2, 3, 4, 5, 6 do Kołnierzyki i Mauszety męskie poczwórnie 
Komorowskiego, Wł. Zagórskicgo, Humoreski: Zagórskiego, wyrobu krajowego i 15 złr. tuzin 2:70, sztuka 24 et. K 


ganiga a |, „44 atr, jo] gres balowe po 20, 30, 40, 60, 80 ct 
awiczki damskie na i para 1 „gł s A i 
arg 1:20, na 6 1-60, na 8, 2 Onetti Irene na szyje po 80, i-20, 1:80, 
Kryzy w 100sta wzorach modnych po 10 p Wz 4 
i 15, 20, 30, 40, 50, 60, 80, do 11 1. [Pudry „Veloutin" Faij pudełko 1:80. 
Kokardy najmod. po 60, 80, 1, 1-20, 1:50 do 3.| Pudry wyprobowanej jakości 36, 60, 1 złr. 
Kołnierzyki w garniturach haftowane po 80] Prawdziwa woda kolońska double po 50, 1, 
A ct, 1, 1:20, 1:50, 1:80, 3 do 6 złr. 180, 2, 260, 3, w tuzinach 20*j, opustu. 
Dziękując za dotychczaa okązywane mu względy Obywatelstwa krajowego Szaliki damskie od 50 et. do 4 złr. Satyny i wszelkie przybory do szycia i haftu. 
peleca się i nadal takowym, żywią! przekonanie, iż wyroby jego pracowni w obec 
uajwybredniejszego gustu, pod względem «elegancji uzyskać muszą uznanie, a to — Laskawe zamówienia zamiejscowe wysela o dwrotną pec ztą. E 


tembardziej, ileże są wykonana snmiennie i z najdobo rowszego materjału, trwałego, 
ar- 


E |: najgustowniejsaą elegancj ka, a przecież po cenach aumiennie nmi | 
cdkanrób. SE nę LEM ir L p 1234 2—5 


W. Lama, Kodccia eto, . . Razem 37 arkuszy, 


Dzieła ta stanowiące treść „Śtrzechy* mabyó maż a za ca ę2 zir. $ 
30 ct. od Serji, wyjąwszy Serji VII, kosztnjącej 3 zir. 50 et. 


Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńczo albo razem. 


Przy nabyciu ratami płaci się 1 zir. za każdą Serjy zaraz, a resztę 
w ratach miesięcznych po 50 ct. za każdą wziętą Serję. 1268 1—3 


KSIĘGARNIA 
F. H. RICHTERA 


we Lwowie. 


SZYMONA AMALOWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 9, kamienica Arcybiskupla 
odszozegolniony na wystawach krajowych, zaś w roku 1883 na wystawie Cieszyńskiej 
wielkim medalem srebrnym. 
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